
O gło sz en ia  1 p rzed p ła tę  przyjm ują
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej®, o'. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowieza plac Marjaeki 1. 10, tudzież „Biuro 

Dzienników" ulica Karola Ludwika 1. 9. 
O g ło sz e n ia  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Tour- 
Paris, — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Granangergasse 12; i i .  Dukes 
W ellzeile 6; H. Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Knmpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Ebeiner. 
V7 FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vo ler. i 
G. L. Laube et Comp. — W W ARSZAWIE: Rjieh- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia ewy ezajne n  

jednosapaltowy wiersz lub jaga miejsce 6 et. — Re
klamy i Nadesłanie za wierss lab j®«* irejsoe 30 ej

Jlr® 2 6 § ,  / / (  '/  f We Lwowie, — Wtorek dnia 8. Listopada 1892.

Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o godz. 2. popołudniu, 
dla prow incji o godz. 8. wieezorom  

W finlo liw ląteczne zaś dla Lwow a o godzinie 
12 w południe, dla prow incji o 5 wieczorem. 

W Niedzielą nie wychodzi.
Przedpłata  wynosi 

z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  
m ie s ię c z n ie  z ł .  3*—  k w a r t a l n i e  z ł .  6*— 

Za granicą kw artaln ie *Jr. 7*50.
W miejscu z dostawą do domu 

esleeznie 1 eL  5P ot. kw artaln ie 4 z ł .  50 et.
BIIJRA R E D A K C JI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 8 do 1 w południe.

Przesilenie węgierskie.
Lw ów  d. 7. listopada. 

Doniesienie o podaniu się gabinetu hr. 
ms Szaparego do dymisyi było przedwczesne — 
| |  faktem jeszcze nie jest. Z resztą  jak  już  czytel-

B nikom naszym  wiadomo, wcale nie chodzi o sam 
tylko byt lub upadek gabinetu dzisie jszego; jest  

itp to owszem zupełne wewnętrzne przesilenie po- 
T3 lityczne, i na razie, w obecnej chwili chodzi o 

byt lub rozpadniecie się takzwanego stronnictwa 
liberalnego, które od rozpłynięcia się obozu dea- 
kistów s ter  rządów w swoim ręku dzierżyło, a 
raczej mówiąc, służyło za narzędzie temu ze 

_  swego łona  lub jak  z Kolomanem Tiszą, naw et 
z poza swego łona, który dobił się do władzy 
i potrzebując pomocy tego, liczbą silnego stron
nictwa, sowicie się mu okupywał.

Jak  dzisiaj sprawa stoi, określa dokładnie 
a rtykuł Pester L loyda, ogłoszony w sobotę, k tó
rego treść główną przed ogłoszeniem podane do 
wiadumości wiedeńskiego L rm dbla ttu , ja k  wia- 

a- domo, czytywanego przez cesarza.
?° Dnia 4. bm. odbyło się w niezwykłej po

rannej godzinie posiedzenie gabinetowe, na k tó
re przybył z Wiednia tymczasowy m inis ter  do 

r- boku królewskiego, Fejervary. W kilka godzin 
po tem posiedzeniu Fejervary  odjechał z powro- 
tem do W iednia, a za nim w sobotę wieczór pre- 

29 zes gabinetu, Szapary. Otóż stan sprawy w tej 
chwili tak określa Pester L loyd  w artykule, wi
docznie napisanym w porozumieniu z rządem : 

4. „Pierwszem pytaniem jest,  czy się mini- 
—' strowie zgodzili na  program co do załatwienia 
“ * kwestyj kościelno-politycznych ? Na to możomy 

odpowiedzieć, co do zasady, stanowczo: tak!
Wszyscy członkowie gabinetu na to się zgodzili, 
źe załatwienie w s z y s t k i c h  odnośnych kwe
styj —  ozy ono zaraz czy dopiero później n a s tą 
pi —  powinno przyjść do skutku w d u c h u  l i 
b e r a l n y m  i z c a ł k o w i t e m  w ł a d z y  p a ń 
s t w o w e j  z a m a n i f e s t o w a n i e m .  Panuje 
oraz zgoda, że jedna część tych postano
wień zasadniczych ma n a t y c h m i a s t  być 
przeprowadzoną. Mają zatem, jak  już Izbie pó

łsłów rząd przyrzekł, być przedewszystkiem wnie- 
K  sione przedłożenia względem wolności praktyk 
_  religijnych, recypowanie żydów (zrównania ich 
— praw z prawami reszty uznanych  przez państwo 
r^i wyznań), tudzież co do prowadzenia w s z y s t -  

k i c h  metryk przez państwo, a nietylko co do 
lą) częściowego ich prowadzenia przez państwo, jak 
4  to zrazu rząd zamierzał.
1  „Trzy te przedłożenia nie obejmują juścić 
ćjjcałkowitee-o kwestyj kościelno-politycznych za ła
t w i e n i a ,  gdyż także reg u lac ja  p r a w a  m a ł 

ż e ń s k i e g o  wymaga regulacyi. Wszelako 
przedłożenia te już zawierają oraz dyrektywę, 
w jak im  duchu ta także akcya ma być pro- 

J  wadzouą i odstąpić od niej zgoła niepodobna, ro- 
jy-zumie się bowiem samo przez się, że pod pano- 
j  w aniem  wolności wyznań, zwierzchnictwa władzy 
m państwowej i równouprawnienia wyznaniowego, 
U( także prawo małżeńskie tylko na podstawie wła- 

dzy państwowej i zupełnego równouprawnienia 
wyznań skodyfikowanem być może. Pod nieprze- 
partym  wpływem tych ustaw muszą runąć dzi- 

IŁ  siejsze formy prawa małżeiiskiego, i nie może 
zachodzić wątpliwość, co potem nastąpi.  W tym 

1 względzie snae już  żadne nie zachodzą różnice 
w gabinecie, a mianowicie wykluczoną je s t  wszel- 

y’ ka wątpliwość co do tego, że prawo małżeńskie 
kp[ musi być j e d n o  t l i  w e ,  dla wszystkich wy
ło* znań  r ó w n e ,  i że jedyną kom petentną w spra- 
or. wach małżeńskich w ładzą ma być władza p a ń- 
_  s t w o w a.
   „Sądzimy też, że oraz na drugie pytanie  :

czy postanowienie ministerstwa uzyskało lub uzy
skać może zezwolenie korony? — możemy od
powiedzieć : tak ! W ytraw na mądrość, wolne od
przesądów zapatrywanie, jakie w sferze tronu 
panują, są dla nas pewną rękojmią, że podykto
wane n i e p r z e P a r t i Ł koniecznością wnioski 
rządu nie spotkają oporu .

Z tych wywodów półurzędowych wynika, 
że korona godzi się na zapowiedziaue tu  trzy 
przedłożenia, że jednakowoż w łonie gabinetu

panuje różnica co do kwestyi, czy należy z a r a z  
zaprowadzić o b o w i ą z k o w e  ś l u b y  m a ł 
ż e ń s k i e ,  czyli pozostawić małżonkom wolność 
brania ślubu cywilnego albo kościelnego, tj. za
prowadzić d o p u s z c z a l n e  cywilne śluby m ał
żeńskie, i że korona je s t  za temi drugiemi.

Z dalszego wywodu Pester L loyda  wynika, 
że większość s tronnictwa liberalnego (mini- 
s teryalnego) je s t  na  razie tylko za temi ślubami 
dopuszczalnemi, podczas gdy mniejszość — pod 
przewodem byłego m in is tra  prezydenta, Koloma- 
na Tiszy — upiera się przy natyehm iastowem  
zaprowadzeniu obowiązkowych ślubów cywilnych 
i że ta okoliczność grozi rozbiciem stronnictw a.

P ester L loyd  tłumaczy, że przed zaprowa
dzeniem obowiązkowych ślubów cywilnych trzeba 
zmienić służbę administracyjną. Funkeyona- 
ryuszom adm in is trac j i  gminnej, jacy są dzisiaj, 
absolutnie niepodobna poruszać sprawy ślubów. 
Obowiązkowe śluby cywilne zostałyby narażone 
na pośmiewisko u ludu. W tym stanie rzeczy 
mogłaby Izba posłów uchwalić couajwięcej rezo- 
lucyę, żądającą zaprowadzenia obowiązkowych 
ślubów cywilnych, — rezolucję, do której z ea- 
łem prawdopodobieństwem nie przystąpi Izba 
panów. Dążność Tiszy i jego zwolenników — 
powiada Pester L loyd, nie dosłownie, ale ca ł
kiem zrozum iale—nosi nie samą tylko cechę libe
ralizmu, ale oraz silne znamię kościelne k a 1- 
w i n i z m u, a kto wie, coby się stało z refor
mami kościelno-politycznemi, gdyby wśród najo
strzejszego an tagonizm u kontrastów wyznanio
wych stanęły przed władzą prawodawczą.

Tisza zresztą winien pamiętać, że obalając 
gabinet Szaparego, byłby obowiązanym podjąć 
się utworzenia nowego gabinetu .. a pytanie, czy 
ów nowy gabinet podejmie się natychmiastowego 
przeprowadzenia obowiązkowych ślubów cywil
nych. „Zresztą —  kończy Pester L loyd  czy 
Szapary wynajdzie we Wiedniu jaką tormułę, 
k fóraby wszystkich zadowolniłft, czyli też nie wy
najdzie i ustąpi, i ktokolwiek inny spuściznę po 
nim obejmie — załatwienie nastąpić  może, co do 
rdzeni, tylko na skreślonej przez nas podstawie14.

Wedle nadeszłych dzisiaj doniesień, hr. 
Szapary miał wczoraj posłuchanie u cesarza — 
i jedni donoszą, źe węgierskie przesilenie gab ine 
towe nie je s t  groźne, a drudzy nawet, że już 
je s t  załatwione. Nie dodają atoli ani jedni ani 
drudzy, jak  to rozumieć należy.

F.

Kwestya placu Halickiego
w o  L w o w i e .

L w ó w  d. 7. listopada.

Szybko postępuje naprzód budowa hali na 
targowicę wiktuałów na gruntach  realności, za
kupionej na ten cel przez gm inę id. Lwowa od 
pani Biesiadeckiej. Podobno zachodzą w tem 
tylko jeszcze jakieś trudności ze strony sądu, 
jako najbliższego sąsiada przyszłej targowicy, 
gdyż w jego imieniu prokur&torya skarbu wnosi 
rekursa  przeciwko wprowadzeniu targowicy do 
budującej się hali. Rada miejska, wyrokując tu 
poniekąd we własnej sprawie, właśnie na osta- 
tniern posiedzeniu rekurs prokuratoryi skarbu 
odrzuciła. Teraz więc oprze się sprawa o Wy
dział krajowy, który prawdopodobnie zechce się 
z nim obejść mniej sumarycznie, i rozróżniając 
troskliwie wszystkie pro  i contra  przez obie s tro
ny sporne przytaczane, tak sprawę rozstrzygnie, 
ażeby stało się zadość i publicznym względom 
policyjnym, w imieniu których sąd objekeye ze 
swej strony podnosi, a z drugiej strony, ażeby 
w sposób jak najbardziej rac jo n a ln y  uw zglę
dnione zostały tak interesa gminy, jako przed
siębiorczym budowy, jak  niemniej także pożytek 
ogófu mieszkańców miasta.

Nie byłoby właściwą rzeczą przesądzać już 
teraz, w jakim  duchu wypadnie orzeczenie władz 
w tym sporze. Skoro jednak sądowi rozchodzi 
się o ochronę jego nowego gmachu, do którego 
bezpośrednio ma przytykać budująca się hala 
targowa od niemiłych fetorów targowicy żywno
ści, żyezyćby należało, iżby spór załatwiony zo- 

I stał kom planacyą , m o c ą  k t ó r e j  m i a s t o

z o b o w i ą z a ł o b y  s i ę z a  o p at  r i  y ć D o w ą  
t a r g o  w i c ę  w p r z y r z ą d  d o  p r o d u k c j i  
l o d u  i z a m r a ż a n i a  p o w i e t r z a .  W yświad
czyłoby się tem cenną przysługę wszystkim stro
nom interesowanym — mianowicie: ułatwiając
rzeźuikom i handlarzom znakomicie utrzymywa
nie zapasów swoich w świeżości za pomocą mro
żonego powietrza i ofitości lodu tak w zimie jak 
i w lecie, przez co uchroniłoby się ich od zna
cznych strat, jakie ponosić muszą skoro nie uda 
się im w bardzo krótkim przeciągu czasu sprze
dać cały przygotowany zapas towaru za św ieża ; 
publiczność nie miałaby pokusy i potrzeby ku
pować na wpół zgniłe artykuły żywności za tań
szą cenę, zaś prokuratorya skarbu mogłaby w 
takim razie uspokoić się o drażfiwość nosów PT. 
dygnitarzy sądowych, którzy mają mieć biura w 
przytykającym do targowicy nowym pałacu spra
wiedliwości, a wreszcie gmina miasta Lwowa 
mogłaby opłatami handlarzy wcale przyzwoicie 
amortyzować i oprocentowywać kapitał wyłożony 
na maszynę do produkcji sstneznego lodu oraz 
na przyrządy do rozprowadzania oziębionego po
wietrza w składach towarów.

Pisałem  już raz o tem w Gazecie N arodo
w e j* )  Obecnie zaś, gdy wyczytałem w sprawo
zdaniach z czynności naszej Rady miejskiej 
wiadomość o rekursie prokuratoryi skarbu prze
ciwko urządzeniu targowiska wiktuałów tuż przy 
nowym gmachu sprawiedliwości, pozwalam sobie 
ponownie podnieść tę myśl — w znaezeniu wnio
sku pośredniczącego, który mógłby może posłu
żyć do ugodowego załatwienia zaostrzającego 
się sporu.

W jakikolwiek sposób skończy się jednak  
zatarg gminy z sądem, przypuszczać się godzi, 
że ostatecznie przecież targowica z placu H a
lickiego przeniesie się prędzej czy później do 
hali w realności Biesiadeckicb.

Każdemu miłośnikowi miasta naszego — 
a do najgorętszych jego miłośników należy niżej 
podpisany — ilekroć razy przechodzi około w y
ciągniętych w długim szeregu na placu Ha
lickim Bojków i rzeszy poważnych obywatelek 
Łyczakowskich, których panowanie na tym placu 
wkrótce ma się skończyć — przychodzi na myśl 
pytanie, eo stanie się w przyszłości z tym pla
nem : w  ja k i  sposób m oinaby spożytkować ja k  
najlepiej tak  wysokiej wartości p lac podbudow la- 
ny dla  korzyści i  u p ięh szm ia  miasto ?

Wiadomo czytelnikom G azety Narodowej, 
iż istnieje projekt oddania tego placu do rozpo
rządzenia Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
na budowę gmachu dla nieustającej wystawy 
obrazów i rzeźb. Wskutek podań tutejszej 
Reprezentacyi „ Zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk piękayeh“ •oprawa ta eezekuje 
załatwienia w magistracie, a nadto prawdopodo
bnie wypadnie także i sejmowi zająć się nią, 
gdyż i tam wniesioną została petycja o zasiłek 
na pokrycie kosztów budowy. Naturalnie, iż 
każdy, komu nie jest obojętnym rozwój miasta 
Lwowa, musi pragnąć, iżby ten przedmiot i 
w magistracie i w sejmie załatwiony był jak 
najżyczliwiej — podobnie jak go załatwiła nie
gdyś Rada miejska krakowska za burmistrzow- 
stwa ś. p. Mikołaja Zyblikiewicza, gdy była mo
wa o restnuraeyi Sukiennic. Ubogie w stosunku 
de Lwowa miasto Kraków, chociaż miało do 
rozporządzenia tylko pieniądze, wypożyczone 
właściwie na inne cele, nie poskąpiło ich je 
dnak , gdy chodziło o zapewnienie godnego 
schroniska dla sztuki ojczystej,

Lecz przy dokładniejszem rozważaniu tego 
projektu, musi znów nasunąć się pytanie, co 
miałoby się stać z resztą placu Halickiego, gdy 
samo Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych nie 
mogłoby, a zresztą i nie potrzebowałoby zabu
dować całego tego kosztownego placu? To prze
cież nie może być obojętne® dla zarządu m ia
sta : kto i w jaki sposób tak wspaniały plac 
podbudowlauy w centrum miasta zabuduje?

Otóż w tej kwestyi nasuwa mi się wniosek, 
który niniejszem  komu należy pod łaskawą roz
wagę poddać ośmielam się.

M ianowicie proponuję, ażeby na placu Ha
lickim wybudowany został architektonicznie pię
kny i jednolity gmach poświęcony kilku ważnym

celom publicznym. Mianowicie dół, na wzór kra
kowskich Sukiennic mógłby być obrócony na 
sklepy, cukiernie, kawiarnie itp. I tak np. bazar 
wyrobów krajowych Towarzystwa handlowego 
miałby w takim gmachu z pewnością korzystniej
sze i pod każdym względem  dogodniejsze pomie
szczenie, niż ma teraz. Piętra zaś mogłyby być 
przeznaczone w jednej stronie dla nieustającej 
wystawy sztuk pięknych, z drugiej zaś strony 
Towarzystwu muzycznemu na salę koncertową i 
konserwatoryum. Zresztą „Koło artystyczno-lite
rackie* myśli także o budowie własnego gmachu, 
więc może i ono mogłoby znaleźć tam pomie
szczenie ?

W przypuszczeniu zaś, iż miasto w in te
resie publicznym zechce na podobne cele odstą
pić ten plac pod warunkami możliwie jak najła- 
twiejszemi —  wypadałoby utworzyć spółkę akcyj
ną z kapitałem co najmniej 500.000 złr. dla 
budowy gmachu, który czyniłby zadość estety
cznym wymogom, a przytem uw zględniał także 
dogodność i potrzeby tych instytucyj, które 
w jego muraeh miałyby mieć stałe siedlisko, i 
w tym celu rozebrałyby pomiędzy siebie akcye 
przedsiębiorstwa. Naturalnie, iż akcye te m usia
łyby być im ienne, i nie do zbycia pierwszemu 
lepszemu.

Teofil M erunow icz.

Najwyższa Izba obra
chunkowa 

E ta t  pensyjny 
Subw encje  i do tac je  
D ług  państwowy 
Zarząd długu p a ń 

stwowego 
Dochody n ieruchom e

go majątku państwo
wego

Odszkodowanie kole
jowe

Suma pokrycia

102.417
3,575.300
8,317.591

+
+

13.285
3,575.200

481.880 — 86.080

134.000 - f  14.000

206.000 
6 ^ 7 2 . 0 8 5

+ 206.000

» 4~
Suma zapotrzebowania 60S,6S4.794 +

23,617.959
24,737.241

Nadwyżka 887.291 — 1 j  19.282 
P re lim inarz  budżetu zamknięty tedy został 

nadwyżką 887.291 zł. Nadwyżka ta przedstawia 
się mniej o 1,119.282 zł. w porównaniu z n a d 
wyżką ustawy finansowej z r. 1892.

n .o  r .  1 0 0 3 .
Sum arium  wniesionego d. 5. bm. do Izby 

posłów Rady państw a preliminarza budżetu na 
r. 1893 przedstawia się w porównaniu z r. 1892 
jak  następuje.

Zapotrzebowanie:
Preliminarz 

na rok 
1893

z ł o
Dftór
Kaneelarya nadworna 
Rada państwa 
Trybunał państwa 
Rada ministeryalna 
W spólne wydatki 
Mlnieteryum spraw 

wewnętrznych  
Ministeryum obrony 

krajowej 
M inisteryum oświaty 

i wyznań 
Ministeryum skarbu 
Ministeryum handlu 
Ministeryum rolnictwa 
Ministeryum sprawie

dliwości 
Najwyższa Izba obra

chunkowa 
Etat pensyjny 
Subw encje i dotacye 
Dług państwowy 
Zarząd długu pań

stwowego

4,650.000
72.723

839.438
21.900

1,095.529
107,896.774

W porówna
niu do budże
tu r. 1892 

c h

+

+
+

21,061.45 4 -

19,025.765 - f

24,043.060 4 -  
91,857 430 4 -  

117,641,438 4 -  
15,928.871 —

374 
84.469 
1.100 

25.571 
2,922.424

765,250

501.083

709.5S3
3.186.680

11,662.418
116.288

21,808.542 4 -  130.280

174.000  
18,435.250  
11,927.850  

151,695.074

2.000
557.039
65C.639

3,620.094

1,015.697 4 -  87.573
Suma zapotrzebowania 608,684.794 4 -  24,737.241 

Pokrycie:
Dwór — —
Kaneelarya nadworna — —
Rada państwa

Ze spraw szląskich.
(Mianowanie zastępcy marszałka kraj.)

G w iazdka  C ieszyńska  p isze : Marszałkiem 
krajowym jes t  u nas na Szlązku hr. Lariseh. 
Jeżeli  marszałek przeszkodzony jes t  w swych 
czynnościach, zastępuje go jego zastępca, czyli 
wicemarszałek, którego także cesarz mianuje. 
Dotąd był wicemarszałkiem dr. Demel, lecz 
wskutek jego śmierci została ta  posada opró
żniona. Bywa zwyczajem w Radzie państw a i w 
sejmach, jakoteż w innych parlam entach  na 
świecie, źe jeżeli m arszałek należy do większo
ści, w takim razie wicemarszałek bywa miano
wany z mniejszości. Mniejszością są w sejmie 
szląskim posłowie słowiańscy, i dlatego według 
wymienionego zwyczaju należałoby się spodzie
wać, ze wicemarszałek będzie mianowany z m nie j
szości. Ludność polska i czeska na Szląsku wy
raża takie życzenie i ma nadzieję, że to s ł u 
s z n e  i s p r a w i e d l i w e  ż y c z e n i e  u w z g l ę 
d n i o n e  z o s t a n i e .  Mógłby wprawdzie ktoś 
zarzucić, że ta mniejszość nie jest bardzo zna
czna, bo na 30 posłów w sejmie szląskim je s t  
tylko 6 posłów słowiańskich. Należy wszelako 
rozważyć, że chociaż ta bczba posłów słow iań
skich stosunkowo nie jest wielka, to jednak  i i- 
c z b a  l u d n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j  reprezen
towanej przez owych 6 posłów j e s t  d a l e k o  
w i ę k s z a ,  aniżeli liczba ludności niemieckiej, 
którą przedstawiają  owi 24 posłów. — Jeżeli się 
więc liczbę ludności weźmie na uwagę, to ta 
mniejszość więcej zaważy, niż owa znaczna wię
kszość i słusznie wymagać można, aby skoro 
mniejszość ludności je s t  uwzględniona, w osobie 
m arszałka, większość była uwzgiędaioca p rzynaj
mniej przez wicemarszałka.

Fiszą gazety, że poseł Haase ubiega się o 
tę godność. Gdyby miało być to prawdą, miano
wanie to byłoby niezgodnem z życzeniem tak 
znacznej większości ludności k a t o l i c k i e j  na 
Szląsku. W sejmie bowiem może żaden poseł 
nie występuje z taką zawziętością przeciwko lu 
dności słowiańskiej i przeciwko jej s łusznem  i 
sprawiediiwem życzeniom jak poseł Ilaase. Jego 
m ianowanie musiałoby przeto w najwyższym sto
pniu uiemiło dotknąć większość słowiańską i k a 
tolicką.

Trybunał państwa 
Rada m inisteryalna  
W spólne wydatki 
Ministeryum spraw  

wewnętrznycn  
Ministeryum obrony 

krajowej 
Ministeryum wyznań  

i oświaty 
Ministeryum skarbu 
Ministeryum handlu 
Ministeryum rolnictwa 
Ministeryum sprawie

dliwości

742.500 4 -

1,055.518 4-

700

29.350

327.598 4 -  15.096

6,167.597
447,213.508
126,262.730

13,965.451

+
+
+
+

133.335
8,956.201

11,000.280
380.122

1,020.000 4 -  10.552

Z powodu zamierzonej reformy 
podatku zarobkowego

czytamy dalej (zobacz nr, 262 G az. N ar.) w o- 
pinii gal. towarzystwa gospodarskiego: Także i 
odbyt płodów rolniczych i leśnych trafia zamie
rzony podatek zarobkowy w sposób nieuspraw ie
dliwiony a dotkliwy. W pierwszym rzędzie od
nosi się to do postanowienia alinei 3 § 2, które 
obkłada podatkiem zarobkowym utrzymywame 
osobnego miejsca sprzedaży dla tych produktów. 
P ro d u k c ja  opodatkowana już raz przez podatek 
gruntowy zostaje tutaj opodatkowaną po raz dru
gi w obrębie produkującego gospodarstwa. Po
stanowienie to je s t  jednak zarazem ze stanowi

PRAWA KRWI.
P O W I E Ś Ć

P A W Ł A  B O U R G E T A .

(Ciąg dalszy).

„ Zatrzymali się, wpatrując się sobie w oczy 
długo, przeciągle. Przez błękit jej oczu czytał 
on aż do dna  —  tej duszy, duszy, która była 
sam a szczerością i prawdą i która w całości j e 
mu tylko była oddaną. Nie było w uiej na j
mniejszego zakątka, w któryby się nie była wci
snęła  najczystsza, najgłębsza miłość. Dziewicze 
jej serce nie zostało poprzód dotknięte choćby 
najlżejszym powiewem tego uczucia. Milczeli — 
a dokoła nich szumiały n ieustannie  palm liście, 
kołysały się drzew owoce, lekkim głaskane wie
trzykiem, róż, cytryn i pomarańcz kwiaty n a p a 
wały wonią powietrze, na  łonie śnieżnych m ar
murów cień listków ig ra ł  z wes.łym słońca pro
mykiem, łabędź swą piersią p ru ł gładkie wód 
fale. Ach, jakże się czuli szczęśliwymi w tej s a 
motności, w samotności, którą jakby uświęcała 
widna opodal, z troskliwością ku nim  patrząca, 
sędziwa matka.

Ksawery objął w pół ukochaną, przycisnął 
do piersi i ustam i dotknął jej czystego czoła, 
przez które nigdy zła myśl nie przeszła. W ra
żenie tej chwili przechodziło jego siły. Nadm iar 
szczęścia graniczy z boleścią. Uczuł się jakby 
złamanym i cicho, bardzo cicho wyszeptał do 
ucha tej, k tórą trzym ał w objęciach :

—  Nadtośmy szczęśliwi, — boję się...
Zrazu nic nie odpowiedziała, ale wyraz 

przerażenia przebiegł po jej słodki b, łagodnych

ry s a c h ; niebieskie oczy jakby m głą zaszły a po
stać całą w strząsnął dreszcz kouwulsyjuy, spu
ściła powieki, łono jej falowało gwałtownie... Po 
chwili spojrzała mu znowu prosto w oczy, siłą 
woli zapanowała nad wzruszeniem i z uśmiechem 
prawie, z przekonywującą wiarą, objawiającą się 
w brzmieniu głosu, mówiła spokojnie: 

żem— I ja  czuję, żem zbytnio szczęśliwa, i 
m nie nieraz lęh zbiera z tego powodu. Ale to 
źle. Nie powinniśmy się niczego obawiać Nie
mamy nic na sumieniu, a więc Bóg jes t  z nami, 
ma nas w swej opiece.

Ile razy potem Ksawery Nayrac na pamięć 
sobie, przywodził ten dziwny niepokój, ja k i  go 
w dniu tym ogarnął, w ostatnim dniu ich pra
wdziwego, niczem nie zamąconego szczęścia, a 
który to niepokój znalazł taki oddźwięk w sercu 
narzeczonej i to w chwili, gdy szczęście jak naj
jaśniej uśmiechało się do nich. W tenczas jeszcze 
nie mógł obawiać się, nie przypuszczał, by mn 
groziło jakieś niebezpieczeństwo, które tak pręd
ko miało zniszczyć całe szczęście jego, rozwiać 
marzenia, odebrać nadzieję w ich urzeczywistnie
nie. Czyżby to było przeczucie, rodzaj jasnow i
dzenia, na  którego wspomnienie sceptycy nasi 
z pogardą się uśm iechają  wzruszając ramionami, 
chociaż ludzie tej miary co Napoleon i Goethe 
otwarcie wyznawali, iż wierzą w chwile tak n ie
zwykłej egzaltacyi, tak niezwykłych wzruszeń, 
w których dziwnym, niepojętym sposobem czło
wiek odgaduje, przeczuwa, ważne szczęśliwe lub 
nieszczęśliwe zdarzenia, jakie go w przyszłości 
spotkać mają?

Lub może niepokój ten  był naturalnym wy
nikiem nadm iaru  radości, zjawiskiem, choć dzi- 
wnem ale nie dającym się zaprzeczyć, a p rzy tra 
fiającym się ilokroć odczuwamy zbyt wiolkie maprę- 
żenie nerwów, spowodowane jakiemś silnem w ra
żeniem, połączone z przeświadczeniem, że przez los 
zapewniouem nam jest powtórzenie się całego sze

regu fairtów podobnych do tego, który to pierwsze 
silne wrażenie wywołał? Również ten nagły n ie 
pokój K siwera mógłby nam na m yśl nasunąć, 
czy też nie był on wywołanym obawą przed 
tem wielkiem niczem niewzruszonem prawem, 
z pod którego nikt z ludzi wyłamać się nie mo
że, a które starożytni uosobili sobie jako N em e
zis, tę ponurą władczynię, której strasznem za
daniem żądać zadośćuczynienia za każdy uczy
nek człowieka, krok każdy, słowo każde a którą 
Grecy uważali raczej za narzędzie zazdrości niż 
sprawiedliwości bogów? Nie ulega wątpliwości, 
że tego rodzaju wrażenia! można także tłuma
czyć sobie w sposób zupełnie prosty, zwyczajny, 
dodając, że tak zwane przeczucia najczęściej za
wodzą, mylą. Ale jeżeli czasem wbrew tej regu
le fakta najmniej spodziewane, spadające jak 
piorun z jasnego nieba, przeczucie jakieś stwier
dzają, sprawdzają, wówczas drży i najmniej prze
sądny. W tenczas po za zwykłym przypadkowym  
zbiegiem okoliczności szukamy jakiejś tajemnicy, 
przeznaczenia i wobec najprostszego wypadku 
czujemy się wstrząśnieni do głębi serca.

Przerażenie, jakiem Ksawery został tknięty 
wkrótce po tej rozmowie z narzeczoną, byłe tem  
silniejsze, że z natury swej skłonnym był do fa
talizmu. Fatalizm kierowany i oświecony wiarą 
zradza w duszy nadzieje i rezygnacje wraz z 
ufnością w Opatrzność, te pierwsze podstawy praw
dzie ej religii. Nasz bohater niestety, aczkolwiek 
wychowany pobożnie, zachował tak jak prawie 
wszyscy ludzie tej sfery, li tylko pozory religii, 
która nie była dlań niczem więcej, jak tylko naj
piękniejszą, najwznioślejszą zhypotez. Opatrzno
ścią były dlań błękitne oczy narzeczonej; o nich 
też marzył, wyszedłszy z ogrodu willi Tosca. A 
o chwilowej niewytłumaczonej obawie przyszło
ści zapomniał bez trudu, — nie w iedział, iż za 
małą chwilę znów się ona w nim wzbudzi z tą 
tylko różnicą, iż teraz oparfą będzie na ważnych,

realnych podstawach. Na razie z porannej tej | 
przechadzki w ynosił li rozkoszne wspomnienia.

Mając kilka sprawunków do załatwienia, 
skorzystał z południowej pory, w jakiej te panie 
zawsze wracały do hotelu „Continental*, gdzie 
wszyscy troje m ieszkali, i umieściwszy je tro
skliwie w czekającym na nie powozie, sam po
szedł wzdłuż jednej z dwóch długich ulic, prze
cinających się wzajemnie na placu „Quattro 
Conti* i dzielących Palermo na cztery równe 
części. N igdy jeszcze nie odczuwał równie żywo 
egzotycznej, pełnej fantazji piękności tegoż mia
sta, przypominającego i W schód i Hiszpanię i 
Włochy. Istotnie bowiem znajdziesz tam wszy
stko : i studnie w stylu rococo, zdobne licznemi 
statuami i olbrzemie kramy, w których pozasia- 
dali kupcy spokojni, milczący, obojętni, jakby 
dziś z Konstantynopola lub Kairu przesiedleni— 
i pałace, które rzeźbioną koronką swych kam ien
nych posad przypominają Alhambrę lub Eskurial, 
— i Madonny zwyczajem włoskim uwięzione 
w nyżach, która rozświeea nigdy nie gasnące 
św.atełko małej lampki i miejscową właściwość, 
ciągle w rozmaitych kierunkach przesuwające 
się wozy z jarzynami i owocami wszelkiego ro
dzaju, ozdobione po bokach barbarzyńsko malo- 
wanem i obrazami. A jakież ciekawe sceny obra
zy te przedstaw iają. Medora i Angeliki, God- 
fryda z Bonillonu, zdobywającego Jeruzalem, 
Garibaldego, zagrzewającego do boju swe legio
ny ita...

Nigdy również nie w zbudził w nim więk
szego zachwytu szeroko, a tak pięknie zakreślony 
łnk kąpiącej się w morzu zatoki, — gdy wreszoie 
przeszedłszy popod łuk tryumfalny, wystawiony 
na przyjęcie orszaku św. Rozalii, znalazł się na 
wybrzeżu.

Znalazłszy się u wejścia do hotelu, którego 
front wznoszący się przy quai, jest prawie ró
w noległym  z przecudnemi ogrodami w illi Giulia,

położonemi po drugiej stronie kolistej zatoki, 
p rzystanął chwilę i odwrócił się, aby przez las 
masztów, kominów i żagli, wyrastających z okrę
tów w porcie spoczywających, rzucić okiem na 
niezmierzony błękit morsa, z którego łona w y
nurza  się różowawe wzgórze P e ilegnao ,  poświę
cone również świętej Rozali',  Z pewnością w tej 
chwiii wszelkie myśli o jakiemś '-"łow rogiem 
przeczuciu były od niego daleko. Ani przypusz
czał, że wzrok ten jego. z zachwytem spoglą
dający na  piękny krajobraz, jest wzrokiem że
gnającego na zawsze raj wymarzony prawdziwe
go bezgranicznego szczęścia, wzrokiem ż e g n a ją 
cego wszelkie tak przezeń upragnione rozkosze- 
duszy i serca, żegnającego najdroższe nadzieje.

Najprostszy, najnaturalniejszy w świecie 
wypadek zdołał zburzyć odrazi; ten wspaniały 
gmach snów i marzeń, w którym zamieszkiwał 
od sześciu miesięcy, a spodziewał się przepędzić 
życie całe i rzucił go na pastwę na js tra szn ie j
szych mąk i cierpień moralnych, których ślady 
krwawo zaznaczone w sercu pozostaną do końca 
życia, Niespodziewanym i nagłym , choć prostym 
i naturalnym był ten wypadek jak każda ze s tra- 
sziivck katastrof, jak  trzęsienie ziemi, zderzenie 
pociągom lub zapadnięcie nowo wybudowanej 
kamienicy. Tem straszn ie jsze  wydają one rezul
taty, im się ich muiej spodziewamy, im jesteśm y 
mniej na nie przygotowani.

Nasyciwszy się pięknym widokiem, wszedł 
wreszcie Ksawery Nayrac do westibulu hotelo- 
weg°> gdzie w łaśnie  portyer porządkował listy 
nadeszłe poranną pocztą. Był to Niemiec olbrzy
miego wzrostu z długą pełną blond brodą, un i
żony aż do przesady, mówiący prawie wszystki
mi językami, ubrany w liberyę kapiącą od złota. 
Na każdej kopercie po kolei znaczył on czerwo
nym ołówkiem numer pokoju zajmowanego przez 
adresa ta  lub adresatkę.

(C. a. n.)
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ska polityki gospodarzy wielkim błędem. Nie
wątpliwie słusznem jes t  bowiem żądanie stawiane 
przez ekonomistów, aby wszelkie zbyteczne po
średnictwo między producentami a konsum enta
mi było uchylanem i aby popierano bezpośrednie 
pomiędzy nimi stosunki, o ile takie stosunki 
przedstawiają korzyść ekonomiczną. Zatem prze
mawia nietylko ta okoliczność, że pośrednicy 
często wyzyskują tak producentów jak  i konsu
mentów przy ustanawianiu cen, lecz także i to, 
że nieraz pogarszają a nawet fałszują przedmio
ty pożywienia, nasiona i t. p. To też cieszyć się 
tylko należy, jeśli poszczególni producenci, a j e 
szcze bardziej skoro stowarzyszenia producentów, 
urządzają miejsca sprzedaży i czynią przez to 
zbytecznem pośrednictwo, inaczej nieuniknione.
I  ten to rozwój stosunków, zdrowy zarówno pod 
względem gospodarczym jak  i społecznym, ma 
być powstrzymany a nawet wstecz cofnięty przez 
obłożenie miejsc sprzedaży podatkiem zarobko
wym i to pomimo niebezpieczeństwa, iż w takim 
razie producenci mianowicie drobniejsi pozostaną 
w  ciągłej zależności od miejscowych kartelów, 
jakie przemysłowcy trudniący  się sprzedażą ich 
płodów pozawierają pomiędzy sobą. Nie można 
tego zarzutu odpierać nwagą, iż podatek prawdo
podobnie nie byłby znacznym. Nie suma wyso
kość podatku, ala połączone z nim formalności 
rozliczne, obawa przed pomyślnym wynikiem po
stępowania repartycyjnego i t. p. okoliczności 
odstraszać będą rolników od utrzymywania w ła
snych miejsc sprzedaży. Należałoby wziąć pod 
rozwagę, czyli ze względu na prawdopodobny 
przychód z opodatkowania miejsc sprzedaży u trzy
mywanych przez producentów rolniczych, warto 
narażać się na  owe skutki ekonomiczne. Nam 
wydaje się wskazauem, wypuścić zupełnie to po ■ 
stanowienie z ustawy lub przynajm niej wyraźnie 
uwolnić od podatku stowarzyszenie wyłącznie 
z rolniczych producentów złożone, które u ła
twiają odbyt płodów jedynie swoim członkom.

Odgraniczenie pomiędzy przedsiębiorstwem 
rolniczem a przemysłowem, projektowane w uw a
dze do poz. tar. 48 t. j .  przy mleczarniach (za
lecając przyjmować jako cechę gospodarstwa 
mlecznego rolniczego w przeciwstawieniu do 
przemysłowego tę okoliczność, że na jedną kro
wę wypada co najmniej l 1/* hek tara  g run tu  do
starczającego paszy) jest całkiem niejasne i wy
wołałoby w praktyce najróżniejsze tłumaczenia 
i rozliczne trudności. Pow sta je  bowiem pytanie, 
co należy rozumieć pod g runtem  dostarczającym 
paszy (Futtergrundsttick) według owej u w a g i !
Czy należy pod tą nazwą objąć jedynie  łąki i
pastwiska, albo także i role uprawione w danym | którzy u nas po największe]

j  gnioną nadzieję, miał wyrazić obawę, czy Rada pań
stwa zechce potrzebną na ten cel, a dość znaczną 
kwotę uchwalić. Położenie urzędników najniższych 
czterech rang jest rzeczywiście smutnem, a konie
czność pomocy dla nich uznaną już dawno została, 
można zatem mieć nadzieję, iż pan minister sprawy 
tej tyle ważnej nie będzie odwlekać tem więcej, iż 
Rada państwa nie sprzeciwiłaby się chyba takiej 
uchwale.

N a u c z y c ie le  J u b i l a c i .  W Starem Siole ob
chodzono w dniu 15. z. m. 25-letni jubileusz pracy 
nauczycielskiej p. Pawła Domiszewskiego kierownika 
t amtejszej szkoły ludowej, a równocześnie w Budko- 
wie obchodzono takiż jubileusz tamtejszego nauczy
ciela p. Tomasza Czajkowskiego.

S z e ść se tn a  ro c z n ic a .  Dnia 8. listopada świę
cą mieszczanie Nowego Sącza sześćsetną rocznicę za
łożenia swego grodu A były to smutne czasy, które 
je wydały. „Walka o monarchię" między Wacławem 
czeskim a Łokietkiem, przeszła była pierwszą fazę. 
Wacław zwyciężył i 13. października 1292 musiał 
Łokietek pisemnie zrzec się wszelkich roszczeń od 
księBtwa krakowskiego i sandomirskiego, tudzież „do
browolnie" uznać prawa przeciwnika. Nastąpiłe teraz 
pora nagrodzenia zasłużonych około sprawy zwycięscy. 
Tym sposobem niejacy Bertold i Arnold, wraz z bra
ćmi swymi, synami Tyrmana, otrzymał od księcia 
kiakowsko-sandomirskiego Wacława na dniu 8. listo
pada 1292 przywilej „na założenie miasta Sącza 
w miejBcu onem, gdzie obecnie leży wieś Kamienica". 
Powstałe w takich oholieznościach i w ręku Niem- 

. . .  oów będące miasto mogło łatwo stać się ogniskiem 
. 1 s ilną  wiarę (tak często dawniej l ],unt5w przeciw Łokietkowi, jakiem był współzawo-

dzis, uważaną też przez Germauów za ich pizy- (jęczący z niem pod względem handlowym Kraków 
w .. A. • i - • wójta Albert*. Tymczasem już w 10 lat po swem

le o ry e  O roli Rosyi w przyszłości, O prze- założeniu dał Nowy Sącz dowód swego patryotyzmu, 
życiu się świata zachodniego itd., są towarem nj0 solidaryzując się z buntowniczem mieszczaństwem 
importowanym, jak i wszyslko, z zagran icy ;  njemjeckiem, j jak odtąd wytrwał w wierności dla 
R osjan ie  sami nie byliby wpadli na te pomysły. królów lskiohf tak j ai Uinieu 0 C e U i ć  jeg0 zasłngi. 
Ze Konstantynopol należy się im prawem spad- n  tftż ze strony raja8ta eiągte poświęcenia i klęski
ku, jak  pochlebmś Voltaire pisał do Katarzyną cierpliwie znoszone notują dzieje : przedmurzem było
II.  w zeszłym wieku, o tern zapomnieli już byli, onQ prze(j hordami Tatarów, twierdza polskości przed 
dopiero pisarze angielscy i niemieccy ciągle po- Węgrami, a ostatnim etapem zapędów szwedzkich, 
w tarzanem i obawami o Carogród przypomnieli Królowie zaś dar?4 je przywilejami, które szybki 
im wbrew woli to „posłannictwo1*. wywołały rozkwit łe g o  handlowy i przemysłowy.

. Innego konika wynalazł br. v. H*xfhausen. VVgzak ■ ż w 30 n5e8pełna roku swego istnienia tak
gmin i przelożouych obszarów dworskich. Ilosc l e n to  romantyk katolicko-feudalny, któremu uo- „ j  gjjuy tgn grddi ,̂ e Krakowianie nie mogąc mu 
naczelników gmin w każdym powiecie przewyż- wożytne twory polityczne zanadto były zrozu- wydoła($ w t onk«r’encyi, woleli go mieć przyjacielem
sza i to nieraz bardzo znacznie ilość przełożo- m ia łym i, a wskutek tego też b ra ł  je zbyt po- . 13 i9  r> zawar|j z ni[j, umowę handlową. I  byłby

zadanie komisji krajowej, nic mówiąc już o pań- '  
stwowej kom isji  byłoby nie do spełnienia. Je s t  
zatem rzeczą n ieodzowną, wybory do komisyi 
powiatowej zarządzić według grup zawodowych, 
które dla każdego kraju z osobna wypadnie za
pewne potworzyć, kontyngent powiatowy zaś 
ustanowić najpierw dla każdej grupy zawodowej 
a następnie w obrębie grupy rozdzielać.

Projektowany podatek zarobkowy stanowi 
część reformy podatków osobistych, musi być 
tedy rozpatrywanym  w związku z innemi pro- 
jektowanemi podatkami. Ze względu na ten 
związek pozwalamy sobie zauważyć tu jeszcze 
co następuje :

Podatek gruntowy, którego podstawa, t. j. 
czysty przychód ka tas tra lny  i którego wysokość 
określone zostały w czasie, w którym stosunki 
produkcyi rolniczej i odbytu nie były^ byna j
mniej tak trudne jak dziś, obciąża dziś ro ln i
ctwo w nadm ierny sposób. Projektowane opusty 
w związku z projektowanym nowym podatkiem 
dochodowym przyniosą w ogólności pewną ulgę 
dla rolników małych i średnich, mianowicie dla 
tych, którzy są zadłużeni, natomiast zaś pod 
wyżkę, ciężaru podatkowego dla wielkich ro ln i
ków. Temu wynikowi nie mamy nic do zarzuce
nia patrząc na rzecz z ogólnego stanowiska, 
musimy jednak  ośw iadczyć , że projektowana 
wysokość opustu je s t  m n ie jszą ,  niż należało 
oczekiwać ze względu na nadm ierne  obciążenie 
rolnictwa w porównaniu z innemi gałęziami 
produkcyi. Opust w podatku gruntowym powi
nien być wyże] wymierzonym tem bardziej, że, 
jak się rzekło, stosunki obecnie są znacznie 
mniej pomyślne, niż w czasie oszacowania czy
stego przychodu k a tas tra lnego ,  przychód ten 
zatem w ogólności wcale nie może być uważany 
za zbyt niski, następnie zaś ze względu na da
leko niższe obciążenie przychodu gruntowego 
w innych  państwach jak  np. we Francyi, w Pru- 
siech itp.

Prócz tego należy tu jeszcze podnieść, że 
skład komisyj powiatowych dla podatku docho
dowego nasuwa nam obawy ze względu “na  szcze
gółowo stosunki naszego kraju. Połowa członków 
komisyi ma być wybieraną przez naczelników

go, któryby wprowadził naukę na nowe tory — 
naturaln ie  nie mówiąc o zrusyfikowanych cudzo
ziemcach — żadnego malarza, k tóryby indywi
dualności swej wywalczyć był zdołał odrębne 
stanowisko...

„My posiadamy przedew szysJdem  geniusz 
naśladownictwa — odpowiedział pewien R os jan in  
jenerałowi Gagernowi, pytającemu o najwybi
tniejsze zdolności Rosyan. G agern  uśmiał się 
wybornie z powodu tego „nowego gatunku g e 
niuszu". Ależ czyż| nie był takim P io tr  W .? A 
czyż naród, idący za jego wskazówkami, nie do
wiódł tego samego znakomicie?

Rosyam n jes t  układny, podatny, dobrze my
ślący, lekkomyślny, słowem wszystkim , ale brak 
mu tej osi, około której kupią się kryształy... 
Trwoga i rozkaz uczynią zeń wszystko, ale na 
nim samym polegać nie można. Masa narodu je s t  
podatnym  woskiem, zdolnych do przybierania 
coraz nowych postaci i przekształceń w ręku 
maszynisty politycznego, ale gn u śn a  substaneya 
ta  zawsze zostaje niezmienioną.

Dlatego to tak trudnoby podać wielką za
sadę, na której oprzećby się miała nowa era 
lnd/.koś i, zapoczątkować się mająca przez Rosyę. 
Dziejopisarz Ustnjałow, który za Mikołaja otrzy
mał rozkaz napisania  dziejów rosyjskich w du
chu narodowym, znalazł się w skutek tego w 
kłopocie, jak  sformułować indywidualność p ań 
stwa i ludn rosyjskiego. U znał więc jako cechy 
istotne jeg o :  sposób m yślenia  jedynowładczy (o 
wiele lepiej wykształcony u m nóstwa ludów azya- 
tyckich) i s i lną  wiarę (tak często dawniej i

nych obszarów dworskich, ponieważ są gminy, 
w których nie ma obszarów dworskich i ponie-

częsci wcale nie
roku pod rośliny pastew ne? ezy też ma być tak- j będę płacić podatku dochodowego i nie będą
że uwzględnionym udział w pastwisku gm iunem ? | mieli wyobrażenia o rzeczy, będą zatem w prze-
Jesteśmy tego zdania, iż nie można oznaczyć j ważająeej większości w wiejskich okręgach. Ze
granicy między rolniczem a przemysłowem go- ’ . . . .  — -a- j i .
spodarstwem mlecznem na podstawie stosunku 
ilości krów do przestrzeni uprawionej roślinami 
pastewnemu i że tego rodzaju postanowienie mo
głoby wpłynąć niekorzystnie n a  rozwój gospo
darstwa mlecznego. powiatowe.

Postanowienia o urządzeniu podatku zarob
kowego, które łączą system kontyngentowy 
z szczegóio.b.i, bardzo obszerną taryfą, do czego 
jeszcze w pierwszych latach przystępuje oblicze
nie opustów, przedstawiają organizicyę nadzwy
czaj skomplikowaną, kl.órą byłoby bardzo pożą- I.
danem, uprościć ile możności, choćby nawet ko
sztem skrupulatnej dokładności i równomierności.
Leży to w interesie tak stron jak i adm in is tra 
c j i  skarbowej. Nie je s t  to naszem zadaniem 
w tej dziedzinie techniki podatkowej występować
z pozytywneini projektami, któreby obejmow ły j nagromadził w swvm dzienniku, gdyż tę formę
całość zamierzonego urządzenia, i " ■ ■

cow w enie iiosci osod c iągle na nowo.
Ten więc zwyczaj „a»va p er  annos m u tu n lu, 

który Cezar i Tacitus zapisali na karb G erm a
nów, a którego nie znaleziono u żadnego innego 

względu na nasze stosunki f  w ogóle inoże dla szczepu słowiańskiego (mylne to zdanie autora, 
krajów, w których istnieją rep rezen tac je  powia- j nie zna bowiem zadrngi serbskiej i t. p. prztjp . 
towe, byłoby może naistosowniejs'.om i najprost- ■ red.) natomiast u Tatarów, połączono z liowo- 
szern, gdyby rzeczona połowa członków komisyj żytnym socjalizmem, poużyto piorunowania fran- 
powiatowych wybieraną była przez reprezentacye cuskich i niemieckich pisarzy na konkurencję,

wierzchownie, w swych podróżach i pogoni za rozwinał‘ Bję świetnie, gdyby nie ciasna pilityk* eko- 
starożytnościami i nadzwyczajnosciami odkrył nomicZQa> która jak rozrost mieszczaństwa całej Pol-

stłumiła w zarodku. Ale miej- 
ieków na swym grzbie- 

lga i iniast zgrzybiałości owszem tylko żywo
tności daje dowody, ten zdolen jeszcze do nowego

De moribus Ruthenorum.

proletaryat i paupery/.m jako jaskrawego tła i 
naszkicowano na niem obraz „z mgły i w iatru" 

| nowej epoki, która zaświta przez gminę rosyjską, 
; obraz zupełnie w manierze dalekowidzów nie- 
’ mieckieh malowany.

„O obyczajach Rosyan" —  a nie jak  tytuł , 
mylnie mówi Rusinów - -  traktuje  wydana wła- j 
śnie z pozostałości po Wiktorze Hehn, radcy j 
s tanu niegdyś rosyjskim, książka (u Cotty). Au- j 
tor jej trzeźwo patrzący i myślący obserw ator

K R O N IK A .
Lw ów  d n ia  7. listopada 1892 r.

życia To też smutno poczęty, niech się weseli miss o 
to i w jubileuszu czerpie otuchę lepszej przyszłości 
i siły do dalszej pracy na polu narodowem!

W D o b r o u i i i u  tamtejsza Rada gminna na
dała obywatelstwo honorowe p. Antoniemu Tyszkow- 
skiemu, marszałkowi powiatowemu i posłowi do Rn* 
dy państwa, wyrażając w ten sposób wdzięczność za 
jego długoletnią a miastu zawsze bardzo życzliwą 
publiczną działalność.

W pow iecie  drohobycklm  drogi powiatowe 
i gminne obejmuje Wydział krajowy w włabny za
rząd. Oddanie zarządu nastąpi w tych dniach na rę
ce komisyi, którą w tym celu Wydział krajowy do 
l-rohobycza deleguje.

W ydzierżaw ien ie Szczaw nicy. Wiadomo, 
że Akademia umiejętności ogłosiła, iż pragnie oddać 
Szczawnicę w dzierżawę. Do tej pory zgłosił się tyl
ko jeden kandydat p. Feliks Wiśniewski dyrektor 

Iwoniczu, ofiarujący czynszzakładu zdrojowego w
Zapiski osobiste. Zastępca marszałka pan dzierżawny w kwocie 6.500 złr. rocznie. Akademia

ograniczamy j m a dziełko, wiele trafnych uwzg i rysów oby- ; Antoni Ja sa  Chamiec i członek Wydziału krajowego wybrała osobną komisyę, która po rozpatrzeniu wa-
się do tych najważniejszych momentów, które j czajowych i zwyczajowych ze społeczeństwa ro- ' Pan Edward Jędrzejowie* wyjechali dziś do Wiednia runków 15. bm. wyda ostateczne orzeczenie w tej
wobec danych stosunków w żadnym razie nie syjskie.o-o. Zeń też wyjmujemy ustęp niniejszy, celem wzięcia udziału w konferencji w sprawie bu- spriiWie. Pan Wiśniewski pragnie takie wydzierża-

.’ k '"' 1 '*'■ *■“ 3 zawierający ogólną charakterystykę psychologii dowy kolei lokalnych. W konferencji tej bierze także eksploatację wód szczawnickich, pomiędzy któ-powinny być uregulowane tak, jak to czyni przed 
łożony projekt.

Przedewszystkiem muszą koniecznie doznać 
zmiany postanowienia o repartycyi podatku za
robkowego. Postanowienie, iż suma podatku o 
znaczona z góry dla całego państwa (kontyngent 
państwowy), ma być rozdzieloną wprost pomię
dzy powiaty (na kontyngenty powiatowe) nie od
powiada wcale zamierzonemu celowi t. j. sp ra 
wiedliwemu rozdziałowi, polegającemu na dokła
dnej znajomości stosunków w powiatach. Nie 
można oczekiwać tej znajomości od państwowej 
komisyi kontyngentowej, gdyby nawet powięk
szono Uczbę ich członków. Możność sprostowa
nia uchwał komisyi pjwiałowyeh, byłaby ułudna 
korzyścią, goyby to sprostowanie miało być do-
v ^ y7 a? P-ra p rzez  ,k„orPor» c y ę , od której niepodo
bna żądać szczegółowej znajomości stosunków 
t-połecznych we wszystkich p o w ia ta c h  Musimy 
zatem oświadczyć się bezwarunkowo za utworze
niem ins tanc ji  pośrednie j: kontyngent państwo
wy powinien być rozdzielonym na kontyngenty 
krajowe, a te dopiero należy rozdzielać na°kou- 
tyngenty powiatowe. Ze względu na specjalne 
stosunki naszego kraju, mianowicie ze względu 
na odpowiedni skład komisyj powiatowych by
łoby nadto konieeznem dać ustawie możność! aby 
dla kilku powiatów wyznaczany mógł być wspól
ny kontyngent i wspólna komisya.

Komisyj powiatowych nie a  “leżałoby ró
wnież tworzyć w ten sposób, jak to zamierza 
projekt ustawy. Nie rozwodzimy się już nad tem 
Że projekt zarzuca całkiem zasadę reprezentacyi 
interesów, stanowiącą zawsze jeszcze podstawę 
urządzeń konstytucyjnych austryackich, a nato-‘ 
miast zaprowadza coś w rodzaju powszechnego i 
równego głosowania, które w dziedzinie podatko
wej najmniej da się zastosować.

Jednakże jest w każdym razie niewłaśei- 
wera i oznacza zapoznanie zadań rac jonalnej 
polityki podatkowej, aby wymiar podatku poru- 
czano organizacyi, której prawdopodobny skład 
ani pozwala się spodziewać, ani nie może dać 
rękojmi koniecznej bezbronności, tudzież zrozu
mienia zadań, jaki9 ta organizaeya ma do speł
nienia. Najlepszy bowiem skutek przy repartycyi 
wtenczas da się osiągnąć, jeś l i  osoby należące 
do jednego zawodu lub do grupy zawodów po
krewnych, będą zaszicowaue ze względu na swój 
przychód przez swoich własnych reprezentantów, 
przeciwnie zaś należy się spodziewać największej 
kclizyi interesów i największej stronniczości tam, 
gazie w drodze wyborów powszechnych dostaną 
się do komisyi reprezentanci należący do jednej 
i tej samej kategoryi opodatkowanych i to nie 
dlatego, żeby podatnicy tej kategoryi płacili n a j 
większą część kontyngentn powiatowego, lecz 
dlatego, że reprezentują największą ilość głów. 
Je s t  to przecie powszechnie wiadomein że 
w wielu powiatach ci nieliczni opodatkowani, 
którzy opłacać będą może 3/i  kontyngentu wy
padającego na powiat, znajdą się wobec o wiele 
liczniejszych opo latkowanych, płacących resztę 
owej sumy podatkowej, którzy bezwątpienia nie 
omieszkają wyzyskać przyznanego im prawa wy
borczego wyłącznie na swoją korzyść. W  wielu 
powiatach G alic j i  szynkarze wiejscy tworzyliby 
większość ciała wyborczego.

Ilość reklamacyj byłaby nadzwyczaj wielką,

udział radca namiestnictwa p. Merawetz. 1 remj źródło „Jan"  przewyższa o wiele Giesshiiblera.
Radca szkolny pan Bolesław Baranowski po „  „  „ , . . „ , „ _

dwutygodniowej hospitacji semiuaryum nauczyciel-I . ® a ° ?  ł 0W * -nr- oozows icm pl9' j L
skiego żeńskiego i szkoły ćwiczeń w Przemyślu, po- sopisma Szko ła :  szanowne yo

Ho T.wnwa i okręgu złoczowskiego, któremu sp. ojciec nasz Józef
Alfred Sulima Deyma, dyrektor ruchu kolei Sąsiedzki jako inspektor przez 20 lat przewodniczył, 

państwowych we Lwowie, wezwany telegraficznie, °kazało niewygasłą pamięć swą, i nie' 8ZCZ§ z^c ^  
wyjechał wczoraj do Wiednia. . ^ o d u  i grosza, za łaskawym współudziałem przyja-

I ciół śp. ojca naszego wznieśli na grobie jego pomnik,
Przeniesien iu . Dyrekcja poczt przeznaczyła którego poświęcenie poprzedzone nabożeństwem żało- 

asystenta pocztowego Bartłomieja Litwina do Ja -  bnem, odbyło się w Złoczowie d. 26. sierpnia br., 
rosławia. przyczem wygłoszono dwie mowy na cmentarzu a

Z U niw ersytetu . P. Karol Józef Skerl, ro- mianowicia po polsku p. profesor Irauth, tyloletni 
dem ze Lwowa i pm  Zygmunt Krokowski, rodem ' serdeczny przyjaciel naszego drogiego ojca, po rusku 
z Jaworowa, otrzymali na Uniwersytecie lwowskim, ' p. profesor Mosch. Powstawszy z ciężkiej niemocy 
stopień magistra farmacji. j pospieszamy złożyć serdeczne podziękowanie. Raczcie

Z p o litech n ik i lw ow skiej. Minister wyznań ' ^  P1™  :* **«bl
zatwierdził wniosek kolegium profesorów o ustalenie j staropolskie „ g z P nś tc l i  t „ • Hroineirc 
wykładów górnictwa naftowego i technologii nafty b«dzie dla( naP osl° ^  p° 8t,a?ie ,dr0*'nX
w tutejszej szkole politechnicznej. Górnictwo naftowe T a nasze«°- P o s t a w ,  oraz dla czcigodnych panów
wykładać będzie p. inż SyrocJyński, a technologię > P“  MU bałowf Bu”
nafty p. Roman Załoziecki. | cznf podziękowanie składamy ks M.ehałowi Bu-

Bzanakiemu i ks. Józefowi Kratt)eliwilowi za trudy 
T8i ż y c ia  to w a rz y s k ie g o .  W sali Kasyna przy dokonaniu tych obrzędów. Dr. Franciszkowi Ko- 

miejskiego odbył się wczoraj bankiet na cześć ustę- berowi, staroście, Józefowi Dzundzy, inspektorowi, 
pojącego dyrektora kolei państwowych p. Kłosowskie- równjeź dziękujemy za udział w tej smutnej uroczy- 
go. W bankiecie wzięło udział kikndziesięciu nr/ę- slo^,j Raczcie przyjąć w końcu wszyscy, którzyście 
duików kolejowych, tak miejscowych jak zamiejsco- w chwili dla nas tak rzewnej, tak rozczulającej, a 
wych. W czasie uczty pierwszy toast na cześć pana stwierdzającej szlachetność serc nauczycielstwa okręgu 
Kłosowskiego wniósł zastępca dyrektora pan Witko- złoczowskiego. ze słowem pociechy i życzliwości dla 
waki, jako najstarszy wiekiem w gronie zebranych, na8i a z modlitwą na ustach za spokój duszy śp. 
a podniósłszy długoletnie zasługi ustępująoego dy- 0j,,a’ naszego obrzędom tym uczestniczyć raczyli.

, - .. rektora na jego wielkiem i trudnem stanowisku, za- B olesław  Sąsiedzki, B ro n isław a  e Sąsiedzkich
aeu promień, pochodzący z głębi duszy, ani kończył swój toast życzeniem, by długo jeszcze p o - ! H itsch a .
wzrok przymglony nie mówi o marzycielskim mocą i rada sprawie publicznej mógł on służyć. Na- | _  . _ . . , , . . 0
zachwycie. Z tera w zupełnej zgodzie pozostaje stępuie przemawiali inspektor Rosenberg i inspektor1 1 ażi'i r  Dl,,a J  bm> 0 g°. Vinip .f  ,au°

jw^snowolnej siły twórczej i indywidualne- 'ruchu Borecki, który ostatni przedewszystkiem sławił bu('hł Pożar we vr81 Dulczowie, koło Pilzna, ^ała

ludu rosyjskiego.
„Nowej ery — pisze autor — chyba duch 

ludu rosyjskiego nie zapoczątkuje. Rosya nie n a 
leżała pierwotnie do rodziny ind>europejskioj, 
ale w swym fizycznym skł dzie tworzy czy to 
wskutek wpływowych czynnikom ]irzyrodzonych 
czy też wskutek krzyżowania i zmieszania się 
w nich ras, przejście od grupy tatarskiej do eu
ropejskiej.

Jeśii in te l igenc ja  z wewnątrz na zewnątrz 
działa i kształtuje e.alo, to uderzającą jes t  rze
czą, jak dzieło jej w Rosyi zwichniętem i ze- 
psutem zostało, lub raczej siła  lej zadaniu nie 
sprostała. Nader częste są w Rosyi niewykoń
czone postacie: jużto twarz zupełnie pierwotna, 
jakby zarysowana tylko, nie wycieuiowana, bez 
plastyki, jużto głowa spiczasta, rzworogranna, 
za mała, w tyle bez wypukłości, Harmonijność 
rysów niemal nieznana, nos mięsisty siedzi na 
twarzy, by jaki grzyb, wkoło ob.-ityy włos zwisa 
grubemi kosmykami na kark bvcvy. skóra n ie 
podatna, muszicuły słabe, a otyłość nieodłączna 
od przybywającego wieku.

R o s ja n in  odznacza się wielka rzutkością 
członków, która jednak podobną j si raczej do 
luźnych ruchów lalki, niż do wolnych m iaro
wych poruszeń istoty świauomej, jakie podzi 
wiamy u cywilizowanych wysoko naroió.y.

Oko rosyjskie ma w sobie coś szklannego 
i powierzchownego i po tem może bystry spo- 
strzegacz poznać piękną R osjankę  nawet z wyż
szych i najwyższych kó ł:  nie b jo z jej oka ża-

dziękował
śniej lub później przeiete z<H aaza SI^ al£0 PPPrzeJ.§tc. od sąsiadów, a więc rowski, Matkowski

T i r 7 V  h l i ł o - F a m   ̂ C 8 C H a  U i i u i t u r r a a  mu n  n iu t - n iu u  o * t » r » w u u ,  p u o n c m  t u a o t u n a n  '  . , . , „ .  .

śniJi l i h  m Z? . ł. e? iu zdradza się jako wcze- jeszcze pp. Marcinkiewicz, Bartmański, Muller, Da- . Wołano ogień zlokalizować.
Heppe, Maiewski i Potuczek. Clio łern . Smutna ta rubryka poczyna powoli

słowią ^ przezwiska P°vdaa ia  } u rządzen ia ,  p r z y - , w  czasie uczty naaeszło w"iele telegramów. Ożywiona *nika®-„ ^  *;a łym kra->u f an.U'iie BUn zdr0‘
tego m ożnaby  założyć mafe ‘ “ 3 ' no 00 do i serdeozna pogawędka zatrzymała zgromadzonych do , Wla* ÓV Krakowie zwinięto już pogotowie ratunkowe 
Za' dalekoby zaprowadziło w.i 1 6 ; p rz^ '  rcd •)* wieczoru w sali Kasyna. “ [i zaprowadzono normalny ruch na koloi. Dzisiejsze
,  y y , Prowaa?uło wykonywanie szc/eiró- 1 , „  telegramz nie przyniosły żadnych wiadomcsci o no-
łowe tego, ale to jedno śmiało można twierdzić • Z« a d w # k a c k ,e U * Dr< Horacy Eischler . ?h wy dk#ch , holery z wyjątkiem p o g ło sk i, że

“ T," °  0,1 przeszło półtora ; wpisany został z dn em 2. bm. na listę adwokatów w Klóle8twje w twierdzy No wy Gtieorgiewsk, leżącej
‘ z siedzibą w Rzeszowie.  ̂przy linii kolejowej Wamawa-Mława szer<y się epi-

S p r a w y  p o cz to w e .  Z dniem 16. bm. znie- | dernia. Wogóle jednak cholera w Królestwie znacznie
sionem zostaje połączenie pocztowe między Czarną , osłabła. W Warszawie do dnia 4. bm. pozostało

leczeniu 28 osób chorych na cholerę.

Rosya nie wynalazła nic,
wieku otwarta dla cywilizacji i kultury eu rom j '
skiej, s tara  się na wsz-lkie sposoby te obce
pierwiastki w siebie wchłonąć, ale ęZy t  z si b
dała co w zamian E uropie?  b e le . ^  )zn& a Radom ślem koło Czaruej a natomiast

Ameryka północna w krótkim czasip * i *. a , . • rtAnrnv61 J_SWego zaprowadzona zostanie dwnrazowa dzienna jazda po-
istnienia już me jedną myśl nową wydała ze słańcza T arn ó w -d w o rze e  Lisia góra-Radom yśl. Ró-
swego genialnego ducha, czy to na polu j dei 
ezy techniki. Nawet Turcy, przybywając do E u 
ropy, nauczyli nas czegoś, bo użytku muzyki 
wojskowej, piechoty i t. d. Natomiast R®syę mo. 
żnaby wykreślić z karty dziejów cywilizacyi, nie 
czyniąc im przez to najmniejszej ujmy. Od cza
sów Piotra W. znajduje każdy pojawiający się 
ta lent pełno zakładów, które go przyjmują, do
broczynnych opiekunów, ucieszonych jego postę
pami mecenasów, złota i opieki w bród, ale mi
mo to nie objawił się jeszcze żaden geniusz 
w Rosyi. J e s t  tu akademia sztuk pięknych, dro

We Lwowie stosunki sanitarne nic nie pozo
stawiają do życzenia. Wiceprezydent p. Marchwicki, 
któ"y w nieobecności p. Mochnackiego objął urzędo 
wanie, zwidzał wczoraj w towarzystwie sekretarza p. 
Ostrowskiego urządzenia sanitarne, a mianowicie ba
raki choleryczne i epidemiczne, szpital dla chorych 
na ospę, tren sanitarny, aparaty deBinfekcyjne i wszę
dzie znalazł wzorowy porządek. Pan wiceprezydent 
zwidzał następnie szkołę im. Konarskiego i zakład

. —  ---------  ------^ s i e r ó t  przy ul. Zielonej i z porządków które tam za-
nis er skarbu dr. Steinbach miał oświadczyć temu stał, był zupełnie zadowolonym,
pos owi z okazyi ozynionych przedstawień i ustnie I ’ C h o le r a  n a  scen ie .  Jak  z Roterdamu dono-
wniesunej prośby o polepszenie bytu urzędników naj- j szą, primadonna opery włoskiej w Serabaya (Tndje)
w w l '  wnf’„-ie Prawd°Podobni® J e8zcze w bieżącej signora de Morel, zmarła podczas przedetawienisa Ky-

widdu upada 
azyatycką.

wnocześnie zmienia się urzędowa nazwa urzędu po
cztowego w Radomyślu koło Czarnej na „Radomyśl 
koło Tarnowa".

Nadzieja polepszen ia  bytu  urzędników  
państwowych. Oesterreichische Staatsbeam ten  
ZeUung, powołując się na artykuł Pragcr Abend- 
otałt, przynosi wiadomość przez posła dr. Waibla
* Bludenz przeć wyborcami wypowiedzianą; że mi-

3 0 - le t n i  ju b ileu sz służbowy obchodził one- 
gdaj w Czerniowcach p. Jan  Kamiński, kierownik 
tamtejszej 4 klasowej szkoły ludowej.

Dar pobratym ca Poseł czeski i adwokat dr. 
Karol Pippieli, który podczas zjazdu Sokołów gościł 
w naszem mieście, dowiedziawszy się od szczerego 
naszego przyjaciela p. Edwarda Jelinka, iż Wielko
polanie zbierają składki na rzecz teatru narodowego 
w Poznaniu, przesłał pod adresem redakcji D zien 
n ika  Poznańskiego  kwotę 34 marek 40 fen., zebra
nych pośród ziomków tegoż w Chrudimiu.

P rzyjacie l Polaków . Zmarły świeżo Daniel 
Iranyi, był ouyrn przyjacielem i obrońcą praw pol
skiego narodu. On to, imieniem Węgrów, bawiąc na- 
ówczas w Paryżu, pospieszył w 1855 roku do Stam
bułu, aby na trumnie naszego wieszcza Adama zło
żyć wieniec kwiatów, z ziemi węgierskiej sprowadzo
nych. On niejednokrotnie w sejmie węgierskim i 
w klnbie stawał w obronie naszej, z całym zapałem, 
a każde słowo jego, dla nas wypowiedziane, było ży
wo odczute. Serce starca, przejęte wdzięcznością dla 
Polaków za 1848 rok, do ostatniej chwili, na każdą 
wieść dobrą o Polsce, żywiej radością uniesione, biło. 
Dawał on wyraz swojej sympatyi dla Polaków na 
Każdym kroku, a ostatnio stowarzyszenin Polaków 
w Budapeszcie złożył dowód niewygłasłej pamięci 
swej i wdzięczności dla narodu, z okazyi poświęcenia 
sztandaru stowarzyszenia w 1889 rokn.

P rom ocya kobiety . Panna Aleksandra Su- 
szczyńska otrzymała w tych dniach na uniwersytecie 
geneiTskim stopień licencjata nauk społecznyob. Pan
na Huszczyńska, która specjalnie stndyowała ekono
mię polityczną, przybywa w początkach listopada do 
Warszawy, gdzie zamierza się osiedlić i poświęcić 
zajęciom pedagogicznym.

Z n o w y m  sezonem  obrad parlamentu austrya- 
okiego, wprowadzony zoBtał i nowy restaurator w bu
fecie tamtejszym. Józef Benediekter, miano owego 
nowego karmiciela, z którym umowę zawarto po ko
niec r. 1893. Obowiązany on jest nietylko do do
starczania śniadań ale i obiadów i to zarówno a 
couvert jak i a la  carte. Oby posłowie z tej nmo- 
wy byli zadowoleni, — poprzedni bowiem bufet par
lamentarny nie odpowiadał nietylko wymogom sma
koszów ale nawet najmniej wybrednych śmiertel
ników.

Pom nik Przew alskiego, sławnego podró
żnika po Azyi środkowej, został dnia 5. bm. odsło
nięty w Petersburgu w ogrodzie Aleksandrowskim. 
Na uroczystość tę przybyli naczelnik sztabu główne
go,. naczelnik miasta, gubernator, inne osoby zwierz- 
cbnicze, oraz krewni zmarłego. Wiceprezes Towarzy
stwa geogn.licznego wypowiedział mowę Przedstawi
ciele szlachty smoleńskiej złożyli na pomniku wieńce.

L  P e t c r s b n r g a  donoszą, że rosyjskie mini
sterstwo dworu postanowiło stanowczo otworzyć te
atry rosyjskie w Rewlu, Rydze, Dorpacie i innych 
większych miastach na kresach, a to celem rusyfika
cji tamtejszej ludności.

N o w y  d o m  gry. W Lumkseraburgu roztruą- 
sa»y jest plau założenia wielkiego międzynarodowego 
domu gry w miejscowości kąpielowej Mondorf. Miei- 
bcowośó ta należy do rządu luksemburskiego, który 
wydaje znaczne sumy, by przyciągnąć tam cudzo- 
ziemoór, dotąd wszakże prawie bezskutecznie. Obe
cnie pewne towarzystwo francuskie zaproponowało 
rządowi wielko-książęoenu opłatę 300.000 franków 
rocznie za pozwolenie arządzenia w Mondorf domu 
gry, na wiór istniejącego w Monaca. Dochudy roczne 
państwa luksemburskiego wynostą zaledwie 800.000 
franków, a prócz owej pokaźnej sumy 300.000 fran
ków, dom gry przynidałbj a p«w».oń«ią nie małe ko
rzyści ruateryalne ludności, z powodu napływu cu
dzoziemców. Rząd wszelako powstrzymuje się od nie
zwłocznego przystąpienia na układ ze względu na 
moralność publiczną. Decyzja właściwie zależy nie 
od rządu, lecz od Izby. Propozycję urządzenia domu 
gry w Mondorf robiono już raz rządowi luksembur
skiemu i to za czasów ministeryum Tosnaco, które 
gotowe było dać zezwolenie. Ówczesny biskup luk- 
serabursui wszakże, msgr. Adames, obobiście uzyskał 
od wielkiego ks. Wilhelma III .  zakaz wykonania tego 
planu.

Do dziejów  wody k o lo ń sk i t t j .  Wedle świe
żo ogłoszonych dat wynalazca euu de Cologne, Jan  
Marya Farina, pochodził z Dorno d’Oasola (Włochy), 
skąd wy wędrował w r. 1709, mając lat 25, nad 
brzegi Renu. Tu w kolonii sprzedawał między ró-
żnemi perfumumi i przyborami, sprowadzonemi z
Włoch, też perfumę, której sposób przyrządzania 
trzymał w tajemnicy. Dał jej nazwę od miasta, w 
którem przebywał, a dał ją dla przypochlebienia się 
mieszkańcom i pozyskania odbiorców. Mimoto nie 
rozchodziła się ta perfnma, ani nawet wieść o niej, 
na długo po za okolicę nadreńsaą. Dopiero wojna sie
dmioletnia i marsze armii francuskiej przez te okoli- 
lice zjednały jej rozgłos europejski. Farina żył dość 
długo jeszcze, by się módz nacieszyć tryumfem swe
go wynalazku, bo umarł 1766 r., w 80 r. życia. 
Po nim przejął ten złoty interes i tajemnicę fabry- 
kaoyi, kuzyn jego, który umierając 1792 r., przekazał 
obaje swym synom : Janowi Baptyście, Janowi Ma
ryi i Karolowi A n onieinu. Tego ostatniego wnukiem 
jest obecny kierownik fabryki, Jan  Marya. Ciekawą 
jest rzeczą, że tajemnicę fabrykacji od czasu wyna
lezienia jej po dziś dzień udzielono tylko dziesięciu 
osobom. Autograf recepty wynalazcy na wodę tę spo
czywa w kryształowym puharze, a ten w skrzynie, 
potrójnym zamkiem opatrzonej. Niestety przed nowo
czesną chemią żadna tajemnica się nie ostoi. Toteż 

' j uż większą część składników odkryła.
I S ta ty s ty k a  le a tr ć w  p a r y s k ic h  smutne

przynosi oyfry za r. 1891. Oto podozas gdy w roku 
1890 było dochodu 22 miliony, w, r. spadł on do 
177J, a w b. r, jeszcze gorzej aię wiedzie.

Z b r u k a .  Policyanta Oleksinka okradziono 
wczoraj w łaźni żydow skiej Hiissa przy ul. Szpital
nej. Skradziono mn zegarek z łańcuszkiem.

1 " Ajent polioyjny wyśledził i aresztował sprawcę
kradzieży, popełnionej onegdajszej nocy na szkodę 
Markusa Lubina przy ul. K le p aro w sk ie j 1. 14. Spraw
ca nazywa się Atoni Friedman i j eSt rodem z P e 
tersburga. Skradzione ubrania odebrano.

| Krwawa bójka miała miejsce wczoraj w szyh-
i kn przy ul. Krótkiej I. U* Wywołał ją Tadeusz 

Szewczuk, którego aresztowano. Kilka osób jest ran
nych.

Czarna ospa- 'Wypadek czarnej OBpy zdarzy 
się we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej, gdzie zmarła 
na tę chorobę żona bankiera Strob. Wskutek tego 
zarządzono z ramienia urzędu sanitarnego miejskiego 
ścisłą desiufekoyę mieszkania zmarłej, zapomoeą 
specyalnych desinfektorów.

Ze stow arzyszeń. Komitet fundaeyi jubile
uszowej ku wspieraniu ubogich wdów i sierot po u- 
rzędnikach sądowych na posiedzenin dnia 29. zm. 
udzielił zapomogi następnjąoym wdowom po urzędni
kach sądowych; Kamili G-olichowskiej 15 złr. 47 et., 
Antoninie Grodzickiej, Emilii Kramarzewskiej, Emilii 
Krempnszewskiej, Ludwice Piotrowskiej, Sabinie Sę
kowskiej, Bercie Szumlakowskiej, Joannie Winogrodz- 
kiej, Urszuli Witwickiej, Magdalenie Ożga i Maryi 

j Nowickiej no 25 złr. Następnie komitet z wdzięczno
ścią przyjął do wiadomości dary prezydenta Simono-



GAZETA NAEODOWA s W torku  dnia 8. L istopada i 8^3 .
wicza w kwocie 500 złr. i rodziny Klutzów w kwo
cie 10 złr. na pomnożenie majątku zakładowego fun- 
dacyi, który obecnie dosięga już kwoty 6.895 złr. 4 
ct. i wyraża ofiarodawcom publiczne podziękowanie.
Dalsze datki na cele tej fundacyi przyjmuje przewo
dniczący komitetu prezydent Józef Piątkowski.

Posiedzenie polskiego towarzystwa przyrodni
ków im. Kopernika, odbędzie się we wtorek dnia 8. 
bm. o godz. 5. wieczorem w sali XV. uniwersytetu.

Na listę członków „Towarzystwa dla rozwoju i 
upiększenia miasta Lwowa" wpisali się w dalszym 
ciągu pp. wiceprezydent namiestnictwa Jan  Lidl, po
seł na sejm Teofil Mernnowicz, starszy radca .skar
bowy dr. Alfred Zygadłowiez, radca szkolny Tymo
teusz Mandybur, profesor uniwersytetu dr. Emil D u
nikowski, starszy radca Wiktor Malinowski, starszy 
inspektor Józef Wiuhard, adjunkt Wydziału kraj.
Włodzimierz Buynowski, rewident Tomasz Czerwiń
ski, architekt Wincenty Rawski, właściciel realności 
Karol Winiarz, fabrykant ornamentów Wiktor Zaeehi.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli
technicznego odbędzie się w środę dnia 9. bm. o go
dzinie 6. wieczorem w lokalu Towarzystwa.

D a r .  P. Jakób Stroh złożył z powodu śmierci 
swej żony 200 zł. na rzecz ubogich miasta Lwowa.
Za ten dar prezydent miasta składa szanownemu 
dawcy publiozne podziękowanie.

Z m a r l i .  Ignacy Frankowski, notaryusz, pre
zydent Izby notaryalnej, przewodniczący dyrekcyi 
przemyskiej Kasy oszczędności, radny miasta Prze
myśla, zmarł dnia 3 b. m. w Przemyślu.

Z Kairu nadeszła wiadomość o zgonie córki 
Antonmy Górskiej, fortepianistki, zapowiadającej 
świetną przyszłość artystyczną. Zmarła, ukończywszy 
konserwatoryum paryskie, koncertowała z powodze-1 da)ej j dalej!

Iż nie został Gebethnerem i Wolfem lub G u - 4 8.75, wyka 4.50 do 5.— , bobik 4.50 do 5.25, hre- 
brynowiczem ze Szmidtem, albo pięknie zapowiadają-1 czka 7.25 do 7.75, kukurudza 5.10 do 5.30, chmiel
cym się Jakubowskim p lu s  Zadurowicz,.. to fatum 
wina. „Naładuj kiesę, kiesę naładuj" woła chytry 
Jago do Rodryga Wenecyanina, „gdy chcesz jakąkol
wiek poczynać imprezę".,. Na wydawnictwa jak i na 
wojen prowadzenie potrzeba jednej tylko drobnostki... 
której Wołowskiemu zbrakło na razie, więc kampanię 
przegrał ale z honorami...

Pióro wszakże zawsze było mu posłuszne. Te
raz jął się sceny. W ciągu roku niespełna rzucił na 
deski, co świat oznaczają: ,,Parawanik", „Nasze
anioły" i „Chamską duszę". W Warszawie auguro- 
wie „po 7 !/2 kopiejek od wiersza", głoszą iż Wołow
ski ma już „firmę",., on co nigdy o nią nie dbał, 
tylko o rzecz, o rzecz samą!

Dajże Panie Boże aby Lwów, ten Piemontu 
polskiego gród naczelny nie poskąpił przyjacielowi 
mojemu aplauzu, jemu człowiekowi zapalnemu, wie
cznej młodości, dzielnemu koledze, który za kolegę i 
piersi własnej nastawi w potrzebie,,.

Zresztą przypuśćmy, iżjpodobają się wam mniej 
jego „Anioły" ?.,. I  cóż stąd? Jutro Wołowskiego, 
jego jutro będzie takie jak dziś i wczoraj było w no
wej, nieustającej ani na sekundę, dla jednego celu 
pracy,..

Taki bowiem jest już mój przyjaciel i takim 
usguc ad  finem  ostanie.

Słyszę go prawie, jak na widok tych słów mó
wi : „masz słuszność mój braciszku", patrząc przytem 
poczciwie swojeini czystemi, niebieskiemi oczyma...

Neurastenik tylko łamie rozpacznie ręce lub ga
śnie z nieprzychylną krytyką w dłoni, jak parę dni J ak nam donoszą, odbędzie się w Poezajo
temu stary Hervć w Paryżu... s jako w dzień św. Michała greckie-

Mąż czynu i obowiązku kroczy zawsze dalej, • g°> przejście kilkuset włościan galicyjskich na

za 56 bgl. 75.— do 80.— , koniczyna czerwona 55.— 
do 65.— , koniczyna biała 60.— do 70.— , koniczyna 
szwedzka 60.— do 70.— , spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 10.50 do 11.—, na iermina

Tendencya słabsza, groch i nasiona poszu
kiwane.

Bank rolniczy we Lwowie, (ul. I I I  Maja 1. 2), 
przyjmuje nadal, mimo droższego od 1 października 
b. r. transportu, zamówienia na wszelkie gatunki na
wozów sztucznych, po tej samej cenie zniżonej, gwa
rantując nietylko za zawartość, ale i za jakość nawo
zów ; pośredniczy w zaknpnie i sprzedaży produktów 
rolnych, nasion i spirytusu, oraz w zakupnie ma
szyn i narzędzi gospodarczych; utrzymuje zawsze na 
składzie owies obroczny, najlepszej jakości, tak w 
mieście, jak i w magazynie własnym obok dworca 
kolejowego.

— Akcyjny Bank h ip oteczn y . Z dniem 31 paź
dziernika b. r. było w obiegu: 5 %  listów hipotecznych 
8,111.400 zł., 5°/0 premiowanych listów hipote
cznych 11,903.500 zł., 41/8%  listów hipotecznych 
10,635.200 zł. —  łącznie 30,650.100 zł. Asygnacyj 
kasowych było w obiegu 2,044.550 zł.

Ostatnie wiadomości.

w stajniach niedesinfekcyonowanych, przez co ; stwowej 294*25. Akcie kolei Lwowsko-Cseruio- 
handlarze ci na olbrzymie stra ty  narażeni zo- j wieckie. 
stali.

Rada państwa.
(Telegram „Gaz. Nar. )

W iedeń d. 7. listopada. Komisya budżeto
wa przyjęła wniosek Pleneru, aby przy tegoro
cznych deba tach  budżetowych zastosować tę sa
mą skróconą procedurę, jaką  wypróbowano w ro
ku zeszłym-

244*10. Akcje kolei węgierskn-pó&Boesm- 
| wsohod:.’.’>i 197*— .  Losy komuŁaśne lyiodeiLrkie 
f 162*50. Akcje Dow. tureckiego aarzą-iu tyfcoam 
i 174*25. Galie, oblig, iadems. 105*—. Akcje kolei 
|  v*JBo««f-?.fc<-bod. OH. B. Kibełhai) 229*—. I.ony 

Giry —*—. Akcje Banku dl*, kraMw 
rośnych 225*80. Akcje Bamk^ereias 118*75.

r«V.i papierowy 117 75 
rer-ta wsr-ólaa 97*— .f i  J;

papierowa 100.30. 
2 m in  4 %  węg. ; 

papierowa' 100*85
58-80.

$7o .• e s ta  
złota 
r .i\i&

Napoleondorj 9'54’/i

4 %  renta suotr. 
(ota 112*40. 57„

a*

prawosławie.
niem we Włoszech i Hiszpanii, Młode życie przecię
ła choroba piersiowa.

Hipolit Tarczyński, znany pis.rz ludowy, urzę
dnik kolei wiedeńskiej, zmarł w Warszawie w 41 
roku życia.

Generał - audytor Wacław Jan Czedik, ojciec 
b. dyrektora kolei państwowych br. Alojzego, zmarł 
we Wiedniu w 99 r. życia. -  Tamże 3 b. m. 
zmarła matka obecznego mini?*
Steinbach w 81 r. życia.

W  Berlinie zmarł 1 b. m. znakomity profesor- 
skrzypek i koncertmistrz król. opery, Henryk de 
Ahna w 58 r. życia.

Kompozytor Herve, którego ostatnią operetkę 
„Baochanale" przed paru dniami wystawiono właśnie 
w Paryżu, zmarł nagle, w 65 r. życia, 5 b, m., w 
Londynie, podczas czytania artykułu, napadającego 
nań za tę operetkę. Byłto dziwak, który wszystkich 
posądzał o plagiaty — naturalnie jego muzyki, a 
więc nawet Plangneta i Offenbacha.

Jan  Jasiński, długoletni naczelnik gminy Tar
nowca, członek rady powiatowej jasielskiej w 42 ro
ku życia.

Byle naprzód to hasło mojego przyjaciela... ‘ 
tc. i Wczoraj odbyły trzy węgierskie stronuietwa 

opozycyjne konferencję  celem zlania się ich ;  
we czwartek dalszy ciąg konferencyi. We środę 
odbędzie się zebranie klubu liberalnego (mini-

Teair, literatura i muzyka., palnego.) ____
-  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W teatrze ' . W 6ob^  P™W“ owal papież w ks Ser- 

:,-arbu, Msrya hr. Skarbka : Dziś w poniedziałek „Nasze Anioły", ^ ' i s z a  z małżonką ; audyencya trwałaj poł go- 
komedva w 3 aktach Michała Wołowskiego. Jutro d z in y .N as tepn ie  odwidwl w. ks a ż ! wedle zwy- 
we wtorek Dziecko szczęścia" oneretka w 3 aktach czaJu kardynała sekretarza stanu, Rampollę, kto- 
m  ii . w  - a P a L u ry go rewizytował. Ja k  Figaro  -  źródło arcy-
Millockera. We środę po raz drug Nasze An.oły ? » J d o n o s i ,  m iał papież przesłać carowi 
komedya w 3 aktach M. Wołowsk.ego. , ^  kg g 6rgiu3za p(fdz^ ko^ anie 8woje za

V i e c z ó r  h u m o r y s t y c z n y  p. Włady- przywrócenie sta łych i regularnych stosunków 
«. Baraeza ndhrf «l« wcznrai w . aii KnW a “ p et*ersburga z W atykanem , i nad m ien i ł ,  że niesława Barącza odbył się wczoraj w sali „Sokoła

przy nader licznym udziale publiczności. Wypełnił go ma zamiaru naruszać praw kościoła rosyjskiego.
jak zapowiadaliśmy, sam koncertant, a jak wypełnił, ___________
świadczyły frenetyczne oklaski i nadprogramowe do- ! w  k]ubje star0C8e8kim w p radze omawiał 
datki ze strony koneertanta. Wyborne były waryacye wczoraj Rieg(;r wycik konferencyj delegatów, 
a la Be'hoven, Bach, Liszt, Wagner, c umann, p odllogzae konieczność wspólnej akcyi wszystkich 
Mozart, Strauss, a wreszcie Maseagni, znanej piosnki 0 zecbów celem zwalczania rządu i Niemców. 
„Wlazł kotek na płotek", ale punktem kulminacyj- Wczoraj wieczór 800 studentów przeciągało
nyrn naśladowanie maniery śpiewania u artystów ró- u iicami p rag j, Gniewając narodowe pieśni z oka- 

s t a u  |)O W .e tn a .  Obie ubiegłe doby były po- j żnych narodowości. Czyniąc zadoso wyrażonym już zyi rocznicy bitwy na Białej Górze. Po lic ja  roz- 
chmurne i mgliste, wczoraj popołudniu padał deszcz , wczoraj życzeniom, postanowił p. Barącz urządzić je- pJrbszyła studentów i nie dopuściła zamierzonego 
nieznaczny. | «e*e drugi wieczór we czwartek w sali Frobsinnu. m  Bi&ła Górę. WL lu studentów are-

Barometr idzie w górę. j Kto jest przyjacielem śmiechu i wesołości, zapewne śztowano.
Stan barometru zredukowany do poziomu mc- j nieomieszka nań przybyć. i ' ___________

rza był dziś o 12 godzinie w południe 770 mm. j — L i e y t a c y a  g a l e r y i  o b r a z ó w .  W dniach 1 W polemice z londyńskim Standardem  
Prognoza na o j  dnia 8. listopada rb. (od J ^  j ig  tim_ oRbędzie się w Kolonii lieytacya bo- w sprawie niemieckiego przedłożenia wojskowe- 

półnooy do północy). mtr bę me eo do kierunku l gateg0 zBioru obrazów Adolfa Schustera w Brukseli, go oświadcza R re u zz tg , że tak bezpośrednie jak

W iedeń d. 7. listopada. Ogólna roz- > 
prawa budżetowa w Izbie posłów ma się roz- i 
począć w przyszłym tygodniu.

W iedeń d. 7. listopada. Minister spra
wiedliwości wystosował do prezydentów w yż
szych Bądów krajowych pismo, w którem da
je im instrukcję jak maj?, się zachowywać 
przewodniczący trybunałów podczas rozpraw j 
karnych.

W iedeń dnia 7. listopada. Minister 
Szapary był znowu na audyencyi u cesarza, a 
wieczorem wraca do Budapesztu, aby przedło 
żyć stronnictwu rządowemu oświadczenie rzą
du co do tego, jakie stanowisko zamierza za
jąć w sprawie małżeństw cywilnych.

O łom uniec d. 7. listopada. Prze- 
wódzcy niemieckiego stronnictwa liberalnego  
przyjęli zapreszemie narodowców niemieckich  
na powszechny wiec Niemców morawskich, 
któryby się jednakowoż aż po Nowym roku 
odbył.

B u dapeszt d. 7. listopada. Na posie
dzeniu sejmu oświadczył minister sprawiedli
wości Szilagyi, że dipóki ministrowie nie o- 
trzymali dymisji, dopóty odpowiedzialni są za 
wszystkie cżyny rządu, z tego też powodu 
minister sprzeciwia się żądaniu opozycyi, aby 
z powodu przesilenia gabinetu odroczyć obrady 
sejmu.
7 Potem oświadczeniu ministra sejm przy- -  
stąpił do dalszej debaty nad noivelą o księ
gach hipotecznych a po wyczerpaniu porządku 
dziennego odroczył się do środy.

B u d a p e s z t  d. 7. listopada. Na dzi-

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 7. listopada. (Z Izby handlowej).

I. Akeye za sztukę.
płacą żądają

Kolej gal Karola Ludwika 200 zt. ni. k. . 214-— 217 —
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska \ o 270 zł. w a. 242.— 245.—
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . . SBC.—
Jianku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . .—

II. Listy zastawne za 100 zł.

240.
215.-

Banku hipot. gal. 5°/0 losow. w 4" lat. . 100.85 101.55
» v „ 5% „ z 10% prem. 107.60 108.30

B >■ 4’/s#/0 n w 59 lat. . . 98.15 9.8.85
Banku krajowego 4‘/o0 0 „ w 51 „ ‘.18.75 99.45
Towarz. kred. gal. ziem.sk 4° 0 ................. 95.80 96.50

» n „ 4° „ los. w 4 !1/, 1 94.40 95.70
” n n n 4'/2° 0 los. W 52 ). 99.90 100.60
„ n n 4° o Ls. W 50 1. 94. - 94.70

111. Listy dłużne na 100 zł.
. Lal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 5°L) 2'/„c „ 5 .5 i 55.50

Ogólnego rolni czo - k redy to wego Zakładu dla
Galicyi i Bukowiny w likw. 6° 0 los. w 151. 50.—

IV, Obligi za 100 zł.
Indemnizaeyjne galic, 5% id- t ..................... 104.00 105.60
Galie, funduszu propinacyjnego 4% . . . 9 i. 60 95.40
Buków, funduszu propina-yjnego 5°i0 . . . l'R.3u 102.—
Kom banku kra owego 5°j0 w. a. I. em. . . 101 — 101.70

n ił n n „ „ H  „ • * 10!.— 101.70
Pożyczka krajowa z roku 1873 6%  w. a. . 103.50 — .—

„ „ z  roku 1883 4'/20:0 . . . 97.60 98.30
4°„n » * ............................................ 91.50 92.20

V. Los/.
Losy miasta K rakow a...................................... 22.75 24.75
Losy miasta Stanisławowa.............................. 29.50 32.50

VI. Monety.
Dukat cesarsk i.................................................. 5.66 5.70
N apoleondor...................................................... 9.49 9.59
Półimperya! r o s y j s k i ...................................... 9.60 — .—
Rubel rosyjski s r e b r n y .................................. 1.18 1.20
liu b e l rosyjski pap ierow y.............................. 1-17% 1-197*

59.10luO marek n ie iu ieck ich .................................. 58.00

d«» L w o w a

dnia 7 listopada 
Holci Z  >rea. M. Skibniewska, Z. Makowie-

siejszem posiedzeniu sejmu źąd&l deputowany ck& i Czerwiński z Podola ros. B. Zadurowicz z 
Eoetvoes wyjaśnienia O ile prawdziwemi są Woterkowiee. Wł. Bieniedzki z Kosina. J .  Obertyń- 
pogłoski o przesileniu gabinetowem. Minister ski z Ohnowa. Z. Rzuchowska z Mogilnicy. W. Um- 
handlu odpowiedział, że wyjaśnień W tej spra- lauff z Semerówki. Dr. J .  Rosner z Biały. H. Bo- 
wie mógłby udzielić tylko prezydent ministrów, [e Rô s0ycf owa• °  Vose ze SzMecina- J - Parasie'

połudn.--wschodni, co do siły słaby (1), średnia , w  Piórze tym znajdują się dzieła mistrzów nider- pośrednie zaczepki Bismarka, skierowane przeciw wach urzędowych.
ten wyjechał Ytłaśnie z Budapesztu w spra-

temperatura pozostanie około + 6; ° v  n'®bo będzie j ]andzki(,jli niemieckich, włoskich i hiszpańskich, po- mężorc „nowego kursu" są n iegodne przeszłości
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powiet:za ; Czawszy od XV. wieku. Licytacyę prowadzi firma tego dyplomaty w odstaw ce; sceny, jakie wy-
zmniejszy się do 80 / a. Opadu me będzie. | ^  Heberle w Kolonii. ! prawia były ksnclerz ku uciesze całego świata,

J u t r o ,  dnia 8. listopada: św. 4 Koronat.— j —  P a d e r e w s k i  pisze operę. Tak przynajmnie- [ s4 wprost gorszące i obrażają ciężko uczucia pa-
| zapewnia jedno z pism paryskich, które zarazom do. ( tryotyezne.
\ daje, iż mistrz porozumiał się już przedwstępnie z p, • ---------------------
j Bertrandem, dyrektorem Wielkiej Opery w Paryżu j Ze Szwajcaryi donoszą: Dr. med. Wasilew 
| w sprawie wystawienia nowego swego dzieła nad w Bernie, syn rosyjskiego radcy stanu i profe-

Sekwaną. Poprzestając na razie ma zarejestrowaniu | 80ra Wasilewa w Petersburgu, od kilku lat jako

B erlin  d. 7. listopada. Ambasdor au- 
stryacki hr. Schechenyi z żoną odjechał 'wczo
raj po południu do Wiednia.

św. Nestora M.

H otel K rakow ski. A. Duchowicz z Myślenic. 
W. Wilczyński z Krakowa. A. Dzierżanowski z 
Czudea. E. Mustafowie?, z Dobromila. P. Abel z Kra
kowa. A. Owezasz z Baligrodu. A. Żurawski z Sta
rego miosta. J .  Pfau z Buczacza. K. Żukiewicz ze 
Stoniatyna. D. Kułaczkowski z Krakowa. M. R . t .

B erlin  d. 7. listopada. Ponieważ ks. Piller z Wiednia. W. Kossowski z Rudek. W. To- 
Bismark rozgłasza obecnie, że zawsze będąc , m &neck z Tołmacza. 
przeciwnikiem niepotrzebnych wydatków woj
skowych, obeerą siłę wojskową Niemiec i bu-

G o ś ć  d z i s i e j s z y .

j pogłoski, zaznaczamy, że obecnie Paderewski przeby- ‘ przewódca robotników podburza tychże przeciw , woj 8kov y uważa za dostateczne, , < Swiad  ̂
iw a  w Szwajcaryi, zkąd wybiera się na wielką wy- j niajstrom. W r. 1888 uzyskał on szwajcarskie czają o rg a n a  pó łurzędow e, że jak  łatwo mo-

H A D E I S Ł A K E .
(Bubryk* ju>  por-hedzi od Redakcji, która też żadne) 

•dpcwioizislnoiei za nią nie bierze na siebie.)
; cieczkę artystyczną do Ameryki. j obywatelstwo. W gazecie urzędowej protestuje , Żma dowieść, ks. Bismark )V zimie z r. 18 8 9

Dawno iuż k0c.hanv nie miałem nrzyiemncśm ' -  K r a k o w s c y  a r t y ś c i  m a l a r z e  i r z e ź ’ 400 obywateli wszystkich sfer towarzyskich prze- J na 18 9 0  nalegał na wydatniejsze pomnożenie
rozmawiania’ z tobą na tern zacnem miejscu .. b i a r z e  odbyli dnia 31. zm. zgromadzenie, na | ciw prowokacyjnym agitacyom Eosyan osiedlo- , armii niemieckiej, niż stanowi ustawa woj-

W życiu każdego pospolitego człowieka taki którem jednomyślnie nchwalono ogłoszenie memorya- i ttych w Szwaj caryi.__________  skowa Z r .  1890.
okres czasu nazywałby się miesiącami — u prima- Gnaniem^p^wyższe^^Tliwa-ly^czuwa^^^nTa specjalna ’ W francuskiej Izbie posłów interpelował w ! P * r y Ż  d. 7. listopada. J a k  słychać, .
don teatralnych, które jak gwardya napoleońska czIlwać ,ma ,r^ T i L a anbn*» d«n. Thellier de Ponch,viIle z ’powodu u- m a ją  z k o rpusu  6. Utworzone być dw a kor- zb^ . nef '  d.la fu.nkcJI łtr łaWieniu?' , W  8 L uktóre jak gwardya napoleońska konaniem powyższej uchwały czuwać ma specjalna W ira

izie ale... nie starzeja się nigdy, zna- komisya, w skład której powołano pp.: Wojciecha sobotę dep. 
wil kilka! * Kossaka, Tadeusza Błotuickiego, Ludwika Stasiaka, posiedzenia

z Pepsyną i Diastazą (czyn
nikami na tu ra lnem i i nie-

umierają wprawdzie 
czy to ledwie chwil

Mniejsza z tern... Chociaż tedy nie romanso
waliśmy długo, bardzo długo, ale... on re v k n t tou- 
jours... Wracam przeto da ciebie, tem więeej, iż dają

Włodzimierza Tetmajera i Wincentego Wdowiszew- 
skiego.

nr. 6 i zawiera: W sprawie wyehodztwa luau, ostatnie . H ^
przesilenia gabinetowego.

P «ryż  d. 7. listopada. Jak z Hiszpa-
i i j a  pierwszy powinienem ubiegać się o zaszczyt niu etc. ! s t r a ż l lo m u ” psVm“ k L s a j i ^ l ó k a t o r ó L . ^  do“ 08ZJ ’ odJeżd.ż W  1 Sevilll rodzinę
przedstawienia go szanownej publiczności, przyjaciela   N a  o s t a t n i m  k o n c e r c i e  f i l h a r m o - i  —________  k ró lew sk ą  żegnał niezliczony tłum z niesły-
iście przyjaoielskiem słowem!. j ti . n i j n y m  w Berlinie dyrygował p. Rafał Maszko- W soboto ncczuł sie w Lancaskire w Ad- i c^ a liyUrl kapałem .

Z ow ie  się  M hhał W ołow ski i przybył nad P e ł-  wskii kjttrownjk stowarzyszenia orkiestralnego wro- | strejk robotników fabryk b a w e łn y ; około | Sobotnie doniesienia z Madrytu zapewniają,
: ‘ " i że całe miasto jest w rozruchu. Eoziuszoue , - A ,, l i i i  i i - iu  • i utracie s i ł ,  apetytu, upośledzonem u i  trn-

tłumy szturmowały lokale akcyzy, kilka z nich dnemu traWłeniu (dyspepsji). 744

dziś na teatrze sztukę mojego przyjaciela. nr. o . zawiera: w spraw,c wjouuaarwa muu, , *h j brać Sobie fun*kcv0naryuśzów z “pomiędzy
Przyjaciela?... Więc? W.ęc to ma się rozumieć wiadomość, o Brazylii, zjazd prawników w P ozna- , jch przeeiwników Znaczyłoby to, powierzać

n rjuarrnwt ni 11 nr. A . t . . i . J r

tew z komedya p. t. „Nasze anioły . Oo do korne- oławskiego. Krytyk tej miary, co A. Moszkowski, 1 Sn 000 robotników nrzrstaniło  dn stroiku 
dyi samej jest to rzecz Sarcey a lwowskiego, Kre- wita w nim „Biuchera filharmonii" i zwie „dyry- | ° °  ° tm k ° ff P ^ a p i l o  do stre,ku.

i    I n k  xrfi n o m  r\rvrłn_ _  _ ____

czonycU sęd? 
wystawie produktów farmaceutycznych w Wie
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Na 
wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. wino 
to wynagrodzona zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawien a, gastra lg il ,  bole
ści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia.

wraz z „Lutnią" przedstawić się światu na wystawie!, — ™* r ------- i -  ,
muzyczno-teatralnej we Wiedniu! koby rząd grecki zasięgał u niemieckich Jiowag ł j  gubernatorowi

— U k o ń c z o n e  w W a r s z a w i e  występy Sa
ry Bernhardt pozwalają na ciekawe ustawienie liczby (  /  / “ ąu -
widzów, o iS tW M lW eh  W tym n u l ,  do t«.trO- j m c h  “ M IbwfSPo»tęn.ij« sie w W j dwom* P u ł t a m i  j » » l *  k t ó r t  t e l e g ra fe m  ' «U

e i i r , . ! . t r r « wS h i d.“  » » • « « « »  ° k ° Ucy  » * « « • « .  p « - i

ehowieebiego i innych jemu mniej lub więcej podo- gentem postępowym". Jakaż szkoda, że nie dano mu i 
bnyeh... Godzina 7 wieczór kwestyę tę rozstrzygnie, 
w Warszawie zresztą już rozstrzygniętą, „Aniołów" 
bowiem odsłaniano tam coś około razy 30... Mnie 
idzie o Michała, o Wołowskiego...

Oryginalne to indywiduum. Blondyn z tempe
ramentem bruneta. Cezar każe się strzedz tylko ludzi 
suchych i kościstych a mnie ten tęgi tłuścioch przej
muje zawsze obawą taki energiczny, rzutki, czynny...

W jednej z sztuk Wołowskiego kapitalną rolę 
gra dziennikarz Zawierucha, pracownik szczerze uta 
lentowany, którego nie zniechęca nigdy niepowodze
nie, który rąk na chwilę nawet nie opuszcza, wier
ny radzie poety: „chociaż nie skończysz, ciągle rób — 
ciebie, nie dzieło porwie grób".,. Zda mi się, iż to 
Wołowski sam... Temu człowiekowi robota pali się 
prd ręką — szkodzi to często może robocie, ale oóż

Nordd. Allg. Ztg. prostuje doniesienie, ją- , spaliły, odparły policję i żaudarmeryę, grozi-
rząd grecki zasięgał n niemieckich powag ły  g u b e rn a to ro w i  i otoczyły r a tu sz ,  tudzież  —

prawtiiezych opinii w sprawie spadkowej Zappy, g m „eh m in is te ry a l i iy ,  ż ąda jąc  robo ty  i zu iże-  JJenee e t ę ? r i r ó j c e ,  o e b j o d  fn jonr 
a miaaow,eie prostaje o tyle, U  r .ą d  greek. « .  * ,  cb leb a  Ź a n d a r m e r y .  k o u n a ,  p o . i lk o -  i flBWU b l W U K U F  U l i  l l l l l i l d i l t M j

a r ty s ty  m alarza

energiczny, rzutki, czynny... o oson. /-e szrus nujwięKszym „azmem cieszy- j rozstrzy j - ft sporu. Odpowiedzi brzmiały \ źuym wieczorem. Piechota i artylerya zajęły 1 ^  E  ^  ^  , .
W o ł o w s k i e g o  kapitalną rolę ^ K le o p a tr a  (1.019), najmniejszym „Frou-Frou j lła korzyść sędówJ główny plac, ulice i gmachy rządowe, ale . we' Lwowla’ PUc Marya-ki (wejście od ul. Krętej).

RziaJ ekonomiczny.
D y r e k e y a  r n e h n  k o le i  p a ń s t w ,  ogłasza, 

ns, to "począć ? On taki, innym nie będzie, chyba tam wyszedł dodatek IV. ważny od 1. listopada do 
gdzie się już nie robi nic... wydania lipcowego 1892 generalnej taryfy przewozu

W szkole głównej warszawskiej a później towarów austr. kolei państw, 
w  muraoh A lm a e  m atris  jagiellońskiej, studyowal _  SpJW 03ędan?e (y g o d l l io w e  Izby handlowej

j Zaproszony do Konstantynopola generał 
belgijski Brialmonf, wręczył sułtanowi inemoryał, 
orzekający, że forty fika cye Bosforu i Dardanelów 
wymagają tylko nieznacznych poprawek, nato
miast fortyfikacye lądowe ok. ło stolicy nic uie 
są warte. Potrzeba koniecznie zastosować system 
ruchomych wież stalowych, jakie zaprowadzono 
dokoła Bukaresztu.

medycynę. P° co mu to było ?... Nie w iem !... r « y -  . przem^ fow V '0 ”cenafl,h*zj)oża i produktów w e Lwo- 
szedł bowiem na świat z p,ętnem literata na czole i wje od dnia ^  źdzjern!ka do dnia 29 października b. 
nim bądź co bądz zostać m usiał! Zaczął jak każdy r> bgz pgzenjca do 7 7^  ży.
Polak... od rymów. Polak kaidy bow.em za młodu to 6>0B do 7 Q _  do 0 20>
kocha sią i popełnia wiersze Kto z nas me kocha pastewny 5.25 do 5.50, owies 5.65 do 5.90,
się za młodu i wierszy me popełnia -  me.h będzie hreczka ? 25 do kukurudza zeszłoroczna 5.75
przeklęty! Nic z niego me będzie: ani Rejtan ani dc pr030 --------------  , do gotowania
Kościuszko, ani Mickiewicz ani Ordon, ani... Wołow- dQ 9 50) grocb pastewfly’6g_  do 6.50, socze

wica — . — do — . — , fasola — .— do — . — , bobik 4.50ski, jeden z przodków mego przyjaciela który boha 
tersko detronizował cary... Pisał tedy Michał bogów , .  a
mową W Warszawie, Lwowie (tu mu anno 1873 
uśmiechał się dramat „Dyabeł wenecki"), pisał wier
szem w Krakowie, gdzie iż zbyt satyryczny obrał so 
bie kierunek, dostał ostro po palcach...

Kiedy wrócił ponownie do naszej stolicy (juścić 
nie Wiedeń nią ani Lwów tylko Warszawa), kiedy 
Wrócił tedy do stolicy naazej, wzięła go już w swe 
ramiona proza i dotąd też wszechwładnie trzyma. 
Nowelkami sypał jak z rękawa. W nowelek tyoh rzę
dzie jedna mianowicie „Węgier przyjechał" zwróciła 
na autora uwagę całego czytelnictwa polskiego. Dwu
tomowa następna jego powieść p. t. „Ostatni piorun" 
nie dokazała tego, co tych kilkaset wierszy pisanych 
krwią serdeczną... Tak zdarza s'ę często, 
przecież stanął dopiero „Tyrt; v  >

do
70.— , koniczyna szwedzka — •—  do — *— , tymotka 

do — , anyż rosyjski 30 —  do 31.— , anyż 
płaski 30.—  do 32.— , kminek 19.—  do 20.— , 
rzepak zimowy 9.25 do 10.50, rzepak letni — .— 
do — — , rzepik zimowy — do — .— , rzepik le
tni — .— a0 — Inianka 7.75 do 8.— , nasie
nie lniane 10.50 do 11.— , nasienie konopne— .— do 
— .—, chmiel 134.— do 143.— , nafta zwykła— .— 
do — , nafta salonowa — . _  do — , Spirytus 
10.000 literpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumeyjnym 48.25 do 48.50.

— T a r g  sb o ż o w y .  Lwów d. 5 listopada. Dziś 
Anczyc notujemy za 100 klgr. loco Lwów: Pszenica gotowa 

do— .—, nowa 7.20 do 7.40, żyto gotowe
Bywał Wołowski r< ■ . eiu pism codziennych do — .—, nowe 5.95 do 6.10, owies obroczny 5.— do

i to bardzo ruchliwym, lecz ruchliwszym jeszcze księ- 6.— , na term. — ■— do — , jęczmień nowy 5.40 do 
§»rzem — wydawcą... 5.70, rzepak nowy 10. do 10.50, groch 6.— do

krwawe starcia nie ustawały. Z d j ę c i a  !  p o w i ę k s z e n i a .

K łz y iu  d. 7. listopada. O iie w y n ik ,

3HZoło p o ls łsz ie -
(Telegramy Gaz. Nar.)

W ie d e ń  7. listopada. Na wczorajszem po
siedzeniu Koła polskiego jawiło się mnóstwo po
słów naszych. Komisyi parlam entarnej nie wy
brano, odraczając załatwienie tej rzeczy do naj- 
bliższigo posiedzenia. Następnie po obszernej 
d yskusji  uchwalono oświadczyć się za szybkiem 
załstwieniem budżetu i przyjęciem skróeonego 
procederu traktowania tegoż, z tem atoli zastrze
żeniem, że ów skrócony proceder nie s tan ie  się 
w przyszłości zasadą dla okrawywania preroga
tyw parlam entu  w kwestyi budietu,

Z kolei upoważniło Koło p R u t o w s k i e- 
g o , aby wśród dyskusji  w sprawie Dunaju lub 
kanału głos zabrał i podniósł kwestyę regu lac ji  
rzek w Galicyi. Następnie uchwalono na wniosek 
p .  Chrzanowskiego prosić prezesa, aby wstawił 
się u rządu celem zniesienia zarządzeń anticho- 
lerycznychą paraliżujących handel. W końcu po
siedzenia p. dr. Kopyciński postawił wniosek, 
aby wystosować do szeft. sekcyjnego E rb s  zapy
tanie, co zamierza on uczynić wobec faktu, że 
na stacyi kontumaeyjnej w Bielsku od pewnego 
czasu wiele tysięcy nierogacizny, wysyłanych 
przez galicyjskich handlarzy, trzymane były

wczorajszych walnych wyborów do parlamentu 
jest już wiadomy, mają kandydaci rządowi' 

j stanowczo większość.
W  Vikasor ( wt Sardynii) napadła banda 

opryszków ua dom burmistrza, którego za 1 
strzeliła; zastrzeliła także nadbiegającego na 
pomoc naczelnika żandarmów.

Londyn d. 7. listopada. Z Jass do
noszą do Daily Telegraphu o srogiem prze
śladowaniu żydów. Eząd rumuński dzień po 
dniu wydala setki rodzin żydowskich, a na 
wczoraj zapowiedziano wydalenie 500  rodzin. 
Minister prezydent odrzucił prośbę żydów, 
aby im przez zimę pozostać pozwolono. ,

B elgrad d. 7. listopada. W kolach 
liberalnych zapewniają, że na 1 .200 g m i n , 
posiada już 5 50  gmin reprezentacje l ib era ł- ' 
ne. Wotum nieufności przeciw radykalnej; 
belgradzkiej Eadzie miejskiej, która swego 
czasu 1 .012  głosami wybraną została, liczy 
już 1.960 podpisów.

W ie l e ń  dnia 7. listopada goda. 1 mia. 46 
po południu. Akcje kredytów?. 311.50. Akcje a 1- 
pejskie Towara. górniczego 57 90. Akcje wę
gierski? Ranku kredytowego 358*50 Akcje B»akn 
anglo-austriackiego 153*25. Akcje Uni«pbaut’u |

R O Z K Ł A D  P O C I Ą G Ó W
obowiązujący od 1. maja 1892. 

lwowski/.

0  d. c i o d  z  »

Suryei* Os oho w v Mig-
xzany

Do Krakowa . . . ó*r, lO ii 5-2J n  -o: 7*5« —
„ Powołocz.zPodz. 3’ 10 [0*1)2 10>- — —

(z głównego dworca) 2*55 — 0 4 j og- ....
„ Ozerniowiec . . — y 56 .Y-zz 10 —
„ Stryja . . . . — — b I6j i 0 21 7 41 —
„ Bełżca . . • • — -- — —
„ Sokala . ■ ■ • •— — — — —
„ Z im n e j  Wody • -- —

P r v y < h  \i j —u % a

Z Krakowa . . . . « 01 2-5;- 9-0; 6  46 9 8 2 __
PodwołoCZ. na Pod/.. — 2*4’ 95 7 — —

(na główny dworzec) — 2 57 9*40 7-i1 — —
n (Jzerniowifcc , , 10 Ot) — 7-56 1-42 7-OG —
„ S try ja ................. _ ’_ i*.! 9-16 2 35 —
n Bełzea . . . , . _ _ 4-48 — — —
„ Sokala . . . . , — — — — __ 8*32

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średuio- 
europejskiogo, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12' minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone su czarną

235 50. Akcje ' kclei KaroU Ludwika 215*50. ^  °d ^  WiMł°rcm d° Bod*'
Akcje kolei Północnej 279*— - Akcje kolei P ołu- I
dniowej {Lombard?) 97*50 Akcje M e- AJ-1 ______ ___ ______
fóldzfci:! (kt-y u reckiej — *•— A. cj .’,Cr !•
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14 sobie nie tamta,

Michał Berthier.
P  O  W I B Ś  Ć

J u l i u s z a  C l a r e t i e .
(Ciąg dalszy).

Przerw ał,  w strzymany błagalnym wzrokiem
córki.

Co się tyczy Michała ten nie s łyszał i s ło 
wa z tej całej rozmowy, zatopiony w podziwia
n iu  tych dwóch tak różnie, tak odmiennie p ię 
knych  kobiet stojących obok siebie.

Tego młodego dziewczęcia, którego powaga 
i smutek zdawały się wskazywać, że już  w p ro 
gu życia bolesnych rozczarowań doznać musiała, 
tej kobiety w sile wieku szczęśliwej, tryumfują
cej, po której życie przeszło dotychczas, żadnych 
bolesnych nie zostawiając śladów.

Obie godne były p o d z iw u ! Któraż z nich 
piękniejsza ?

Michałowi nasunęła  nieprawdopodobna myśl, 
która z 7  y  kobiet zwyciężyłaby, gdyby obie 
jednego pokochały?

P atrząc  na  klasyczną piękność Pauliny, pe
wnym był, źe ona zwyciężyć musi — wpatrzy
wszy się w zagadkowy uśmiech pani de Rives, 
„ej wdzięczną pełną  życia postać :

| — N ie , — mówił
ale ta.

Wejście syna i córki Bourtibourego wyr
wało B erth ie ra  z zamyślenia. Nadeżda usłyszaw 
szy głos Pauliny, k tórą  znała z konwiktu, porzu
ciła muzykę i p rzyszła  z nią się przywitać. Tuż 
za n ią  wszedł b ra t  jej. Oboje biali, różowi, przy
pominali porcelanowe figurki.

Tankred. liczył lat dwadzieścia cztery, N a
deżda dziewiętnaście.

— Paulinko — zawołała Nadeżda, rzucając 
się jej na  szyję — ach, jakże się cieszę, tak 
dawnom cię nie widziała.

Potem  postąpiwszy o krok, dodała:
—  Pozwól, niech ci się przypatrzę. Śliczną 

je s te ś !  Co za zbytek 1 Ho, ho, widzę stajesz się 
kokietką.

—  Wcale n i e !
—  I  któż to cię nakłonił, byś się zechciała 

stosować do mody, ciebie, któraś w klasztorze 
wcale stroić się nie lubiła?

— K to ?  nikt.
—  O, nikt...  nikt... a pan de Morangis ?
—  Zgadłaś  pani — pochwycił h rab ia  — 

dla mnie stroi się Paulina, bo przecież czasami 
należy s tarać się przypodobać ojcu.

— Święta prawda — zauważył Bourtiboury 
— czy słyszysz Nadeżdo?

— Jakto papo — wtrącił Tankred, popra
wiając monokl, którego nie wypuszczał z oka —

czyż siostrzyczka cię nie us łuchała?  Przyznaj 
baronowo, że tualeta Nadeżdy je s t  zachwycającą. 
Jakby  wykrojona wprost z Vie parisienne. Mu
ślinowa suknia a la Camargo — muszę coś po
dobnego doradzić na przyszłą premierę.

—  Komu?
— Komu ? komu ? n ik o m u !
Zwróciwszy się do Gontrana, k tóremu po

dał dwa palce.
— Nie wiele brakowało — szepnął — a 

byłbym palnął wielkie głupstwo.
Pau lina  tymezasem usiadła  zajęta rozmową 

z panią  de Rives, po chwili jednak już  podnio
sła się i zaczęła żegnać, przepraszając barono- 
wę, że na tak krótką w padła  chwilkę.

—  Jakto , uciekasz ju ż ?  pozwól przyna j
mniej niech podadzą herba tę .

P an n a  de M orangis wym awiała  się zmę
czeniem, a musi choć na kilka chwil wstąpić do 
pani de Pogenyal. P rzyrzekła  to.

Z akcentu, z jak im  i ojciec i córka o tej 
wizycie wspominali, odgadywał Michał, że idzie 
tu o zawareie jakiejś znajomości, a może naw et 
w grze są projekta m atrym onialne, a co dziwne, 
jemu, który przed kw adransem  nie wiedział 
o is tn ieniu  jakiejś panny  Morangis, tera,, p rzy
puszczenie to sprawiało boleść.

— Gniewam  się na w as! No, no, p rzeb a 
czam ci już — mówiła baronowa, całując dzie
wczę, poczem zwracając się do hrabiego, dodała

— Zresztą  Pau linka  to anioł, którego się o prze
baczenie powinno prosić, a n ie  jemu przebaczać.

Po czole ojca przebiegł cień smutku, s ta ra ł  
się uśmiechnąć, ale miasto uśmiechu usta  jego 
boleśnie się skrzywiły, widocznie słowa barono
wej dotknęły jakiejś  tajonej rany.

— Coby to być m ogło? — gubił  się Mi
chał w domysłach.

— Moja kuzynka je s t  zachwycającącą — 
dorzuciła pani de Reves po odejściu hrabiego de 
Morangis z córką —  a przytem bogatą  jakby 
była odrażająco brzydką. Jedna  to z najlepszych 
partyi jakie znam.

— P an  de Morangis istotnie pow inien po
siadać ładny  majątek —  mówił Bourtiboury to
nem człowieka przystępującego do traktowania 
jakiegoś interesu.

—  Liczą go na pięć do sześciu milionów.
— A panna Paulina  jes t  jedynaczka ?
— Tak.
— W zrok byłego tapicera szukał in s tynk

townie Tankreda, jakby chcąc zwrócić jego uw a
gę na wysokość cyfry wymienionej przez ba ro 
nównę i wskazać mu kierunek postępowania 
w przyszłości.

— Pięć milionów — powtórzył M ichał w za
myśleniu.

—  A pomimo tego wszystkiego pan de Mo
rang is  jes t  bardzo nieszczęśliwym. Pytacie się

zdziwieni: a to z jakiej przyczyny? Bo to śliczne 
dziewcze, któreście przed chwilą widzieli ma 
wstręt do świata, chociaż go jeszcze wcale nie 
zna i chce zamknąć się w klasztorze.

— W klasztorze?
—  T ak !  B iedna moja moja Paulinka  u trzy

muje stale, że ma powołanie n a  zakonnicę.
— Zakonnicę! —  powtórzył papa Beurti-  

boury, widoeznie zbity z tropu.
— W strę t do świata i jakiś głęboko tajony 

smutek wpływają na  jej postanowienie.
—  Wielka byłaby jej szkoda — zauważył 

Tankred, podczas gdy Dalerac wypytywał Tan- 
kreda  czy on co wie, czy nie zna przypadkiem 
tajemnicy panny de Morangis.

— Ależ to cały rom ans — zawałał Michał 
Michał Berthier, bardziej temi wieściami prze
ję ty  niż chciał po sobie okazać.

— O, Paulina  jeszcze w konwikcie była 
marzyeielką Zawsze smutna, nie lubiła naszych 
zabaw i przyjemności — dorzuciła Nadeżda.

Za chwilę hrabiego i Pauliny nie było już 
w salonie.

—  A jakież to zabawy i przyjemności lubi
łyście pan ie?  — spyta ł  G ontran . — Ale może 
moje pytanie je s t  zbyt n iedyskretnem  ?

(C. d. n.)

DHOZiWE O G Ł O SZ E N IA !
p o  t e ś c i e  o d  w y r a z i .

za-
wie-OGRODNIK żonaty, średniego wieku, 

opatrzony dobremi świadectwami z 
kszyeh i mniejszych domów, posiadający 
wszelkie znajomości ogrodnictwa, poszukuje 
losady od 1. grudnia. Bliższa wiadomość
pod literami 
dziany.

„P. M. poste restante Kolę 
410

GOSPODARZ z 20-letnią p rak tyką, bez 
dzietny, do zaangażowania od Nowego 

Roku. Adres: „Agronom, w Dzikowie Sta
rym ad O l e s z y c e ' * . _________ ^

FOT O M INIATURY pastelowe Stefana 
Grzywió.skiego: p la c  Benedyktynek 1.

1N8ERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą p r z y j m u j e  Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika U. 300

W majątku Hulczu
o. p. Waręż

stacya kolei Bełz
jest zaraz do sprzedania pa
ra angielskich klaczy złoto- 
gniadych, zwyż 16  miary, 
pochodzących z renomowa
nej stajni krajowej. Bliższa 
wiadomość u Zarzadu dóbru
Hnlcze, ost. poczta Waręż.

4YEN'
"> orr

TRA ŁNE BIURO sprawunków dla 
prowineji Lwów, Kopernik;', 11. 243

Młody człowiek
z ukończoną niższą szkołą rea lną  
nie-wojskowy, z dobrej familii, z k i ł  
knletnią praktyką w wzorowsm go
spodarstwie , poszukuje posady pi
sarza, magazyniera lub rachm istrza  
Łaskawe oferty uprasza adresować: 
B. D. 100, pcste res tan te  Leszniów,

ŁlifS ?.______________
Pochodnie naftowe do drogi,
najlepszej konstrukuyi, złr. 2'50,, 
wahadłowe złr. 3. Latarnie go
spodarcze naftowe okrągłe, do
bre, po złr. 1-15 i 1-30, okrągłe 
z płaskiemi szybkami, doskonałej 
konstrukeyi, złr. 1 60. K łódki 
garniturow e 6 sztuk z kluczem 
głównym od złr. 2-20. Amery
kańskie znakomite sztuka od 
złr. 1-50 do z-20. U fnale do pod
ków prawdziwe szwedzkie, 1000
sztuk złr. 1-80 i 2'10. W agi decymalne 
najlepszej konstrukeyi od 25 do 500 kl 
Szatkownice do kapusty na 4, 5, 6 nozy 
po złr. 2 80, 3-20 i 3 50. K lozety pokojo
we torfowe, automatycznie zasypujące , je
dyne najzupełniej ubezwaniająee — polecf
A N T O N I  H A L S K I

handel żelazny, Lwów, pi. Maryaeki 0.

Ta ro k u  1893
G rzyb y  jadalne

starannie wybierane, najlepszy gatunek. 
1 kilo złr. 1-50, najwyborniejsze 1 kilo złr. 

1"80, rozsyła za zaliczką

A n n a  n o t ł i
ir  Aussergelield (Czeski las, Bohmenwald). 
Przy odbiorze 5 kilo franco. — Przy wio

tszych zamówieniach odpowiedni rabat.

O©

lercur 
Wien

Wechselsiuben-
Actien-Gsselischaft
W ollzeile 10. 

M ariahilferstrasse 741).

n iS S n ic  1 . grudnia 1892.| Wielka loterya 50-centowa.
Główna wygrana I L o s j  5 0  ot.

T3i r .~ 8 y  > 8 * *  j f  Ł , J  1  J ł  J  sprzedają we Lwowie :
m  m t i t *  m S chcllenberg , M. Jonasz.

KASY stare i nowe sprzedaje 
S72i najtaniej

M U L WEENSB
Wien I., Saizthorga88e 4.

J k w
4 H K »  Fortfiiiy 

H a r i i i
F a b r y k a  1 w y p o ż y c z a ln i a

M li k SiliIb iiU!
c. Ł  nadworni dostawcy. 3095

R ok założen ia  1840 . 
W ic a ,  I . ,  B S e k e r s t r a s s o  N r .  7. 

B a d c n ,  B a h n g a s s c  N r .  23.

Lodownie
3636

najnowszego systemu 
najpraktyczniejsze

do zastosowania w domach pry
watnych i res tauracyach w ró

żnych wielkościach poleca po 
cenach najniższych

Alojzy HtLbner
Lwów, Rynek I. 3 8 .

Obrotni agenci
którzyby zając się chcieli rozprzodażą na 
raty prawnie dozwolonych losów, niogą 
otrzymać wysoką prowizyę, ewentualnie 
stałą płacę. Oferty adresować : ..Bank- 
liaus, J . Lory, Budapest, IV ., Ilat- 
Tanergasse 15.“ 3975

Pierwsze polskie przedsirtiorstwo W7S7,knwe !
w  W iedniu! 3868

A RTVUAt-Vv Er l tajer ie, ‘ gospodarskie,ARTYKUŁY gospodarskie, domowe i p ze- 
mysłowe. _ KASA zelasne ogniotrwałe i nie 
do rozbicia ! w ogolę wszystko co w dział 

przemysłu 1 handlu wchodzi 3?S7
p o le c a  i  dostarcza

A L B I N
W iedeń, I . ,  Giselastrasse 1.

Lennik ilustrowany wysyła gratis i franoo

Prejeraty odmładzające
nadlekarza sztabowego Dr. M llllera,
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży
wane i polecone przeciw wszelkiego ro
dzaju stanom osłabienia u starszych  
i  m łodszych m ężczyzn , powstałych 
sk u tk ie m  rozstrojenia nerw ów , ta j
nych grzechów m łodości 1 wyuzdań  
zaczem idzie nerw owe osłabienie ko
ści pacierzow ej, oraz nerwowe drże
nie rak i nóg. Preparaty te przywra
cają znękanemu ciału siłę młodzieńozą 
i elastyczność. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw o sła 
bieniom nerwowym  i w yczerpaniu  
s iły  meskiej (im potencji). Cena z do
kładnym lekarskim przepjsem użycia 
3 złr. 10 et., pocztą o 25 et. więcej. 
Skład tyoh wypróbowanych preparatów
St. Georgs-Apotbekc, W ie n ,! .  Wiin- 

m ergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 3936 
Skład w e Lwow ie w aptece p. Mi- 

kolascha. — W K rakow ie w aptece 
p. E. Stockm ara.

% poz^c/ze-nie-m cUhtćjp^e-t- 

•m-cj Łz-roa&ości.

i  deóezoroe

T

poleca;

S a .  S h z d ó b t a .n a  |

.  fw e  £ tD ó m  

łUt. ł re tm a-r ló ł ta .

& a lic . B a n k  k r
p o c z ą w s z y  o d  d n i a  ] , .  l , , t © « r o  |  g » 0  w r d a i e

A S V « X A T \  K A S O W E■ i "

3t t i S Y E M i T T  U S 0T 1
z  8 0 - i l n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  i 3088

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wasystkit z&Ł znajdujące aię * obiegu 4 */»% Asygnaty kasowe % oe dn;„ 

W ie ts e m c js  uproeentow afte^będą p o c z ą w s z y  o d  d n a  1 .  M a j a  1 8 9 0
80-ditiowyss

L w ó w  d n ia  3 1  S ty c z n ia  1 8 9 0 .
l i V

i o o o  

pięknych dębów
ma na  sprzedaż 

A. Obertyński, Nowesloło
p. Kulików. 3994

Zdrowotny

papier klozetowy
w pakietach po 500 kartek et. 15, po 1000 

kartek 30, 50 i 80.

Henryk Boschan
Magazyn papierów, 3939

Wiedeń, I. Laurenzerberg 1. Telefon 5194.

OIIABI liDOROŹHldW
należący do Skarbu Br/.eżafiskiego

j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  z d u iem  1 . Iip c a l89 3 .
Bliższych inforaacyj udzieli 3989

N arząd  dóbr w  K a ju , p o czta  H rzeźany.
F

x
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, YII./l. Kalserstrasse Nr. 71.
Najlepsze now ości w  zakresie pleców . Napełniane regula

torem, z płaszczami do wentyIacyi, kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P iece em aliowane w każdym kolorze.
Nowe przenośne em aliowane piece kaflowe.
Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym  zbior

nikiem c iep ła , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
Cyklop, nowe, nieustannie gorejące piece do węglij, bez dymu.

Trwałość opału i oszczędność.
P alow iska przenośne lub s ta łe . 3829
Kafle do wykładania śeian, nie do zniszczenia.

W e e r y  b e z p ł a t n i e .
° Skład we Lwewie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

w łasnej fabrykacyi (patent L ane-F ox)
o każdem natężeniu i kolorze, wszędzie przydatne, 

wielkiej trwałości, a bardzo oszczędne, dostarczają 
po najtańszych cenach 3591

KREMENEZKY, MAYER & Co.
Wien ,  IX ., SeTeringasse N r. 9.

II z i e n a a  p r o d u k o y a  3 t y s i ą c a  l a m p  ż a r o w y c h .

I

COGNAC
najlepsza marka francuska Imperial 3 g w i a z d k i___

aromatyczny, wzmacniający żołądek , chroniący przeciw wszelkim chorobom za
raźliwym, iebrze, malaryi, cholerze, rozsyłam z zapłatą po otrzymaniu towaru 
(nieznajomym tylko za zaliczką), oclony i franeo do wszystkich miejsc Austro- 
Węgior k o le ją  Jako fr&oht w beczułkach pojemności litrów 25 i wyżej, 
po złr. l-7i) za litr — w skrzynkach po 12 flaszek, każda o 70 centylitrach po 
złr. 1’75 za flaszkę, lub 24 flaszek każda o 85 centylitrach po złr. 105 za 
flaszkę; — Jako p rób ę p o o z tą  beezułeozka o 4 litrach pojemności złr. 8'50, 

lub kosz o 3 wielkich flaszkach za złr. 5'u5. 3945

E .  M a i l i  9 C a p o  (T ls t r in .

ES??®

■a -a
■8

NOWA WIELKA PAROWA

FABRYKA RUR DRENOWYCH
BRACI WOHŁFIŁBOW

B-
B-

1 0  m e d a l i  z a s ł u g i  1 2  d y p l o m ó w  u z n a n i a
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

B- I i 
8- ' 
IS
IS-

w Łagiewnikach obok Podgórza 3978 |

^  wyrabia rury drenowe w formie prostej oraz półokrągło zgiętej, nadają się one gl 
-Ś również do kanalizacyi, są dobrze i ładnie wypalone, 4 cm. do 16 cm. światła H- 
■fi a sa długości dowolnei. Ś-^  a są długości dowolnej. ..
^  Materyał uznany przez fachowych znawców za najlepszy, oras m a sz y n y  j£
-a n a jn o w sz e g o  sy ste m u  dają gwaraneyę dobrych pod każdym względem wy- fj-

robów, których ceny są umiarkowane. ____
■B Ń a żądanie  m ogą być p rze s łan e  p ró b k i. 'Sjagjj jf
■B Bury drenowe odsyłać może zarząd fabryki nabywcom koleją ze stacyi fi-
Jj „P o d g ó rze -B o n ark a , znajdującej się obok fabryki. Zamówienia przyjmuje już 
^  obecnie o każdym czasie ł

W*

|  Zarząd parowej fabryki rur drenowych Braci Wohlfeldów |
fi-|  w  Ł agiew n ik ach , poczta  P odgórze. e-

n m g i i i
skóra sucha, szorstka i zgrabiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

O i a i a l r  ł c S T ł i ł i A w i r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
l / i t j j t j ł l  t a i l i m m y ,  do porost,u. Flakonik 50 ot.

P a t t s  łt f l  £8 ■/'iilYSAi&rD wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
i  U M id .u a  D i l ł l J U W a ,  padaniu włosów. — Słoik 80 ct.

“̂ 7 “o d a  a *t© a Ł s ls :sL ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ot.

B R I D A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino - tanino wy, 31

U L  L o r e n z  &  I S o l m
Magazyn nici, wstążek, towarów wełnia

nych, krótkich i wyrobów trykotowych
& 13L1 &.CL

, , 8B I J M  M O I I M E i l ^ S
' W i e d e ń ,  X .9 B a u e r n m a r k t  1 8 ,

3937 poleca najobfitszy wybór

fFiiIw teiasycl i zapaumycl
po najn iższych  eonach fab ryczn ych .

Za wyborną jakość tow arów  poręcza firma istniejąca  
od la t sześćdziesięciu .

Zamówienia z prowincyi tylko za zaliczką.

rt  z  - i  i

Istniejąca od M lat firma optyczna

P w irr .k u  nio pteaisny.

m e  1  ®b o m i e ,  id M e  I ui Ś a e i a
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1380

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wy
żej, barometry pod gwarancyą, 
termometry, steroskopy, mikro

skopy, rozmaite lupy itp.
Również przyjmuje urządzeuia

e l e f e t u y c s n y c h
pokojowych i domowych, 

po cenach umiarke-wanych i pod 
gwarancją.

Wszelkie reperacye wykonuje 
szybko i tanio.

. . . .

. ---------------

Wjdmtea, i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyci’- jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ot,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnia wpływa 

na dziąsła i zęby. — Ffakon 50 ot.

PROSZEK ROSLINNO-ALKAUCZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euehnienia zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha
licka róg Bolmów; w Krakowie Sreklennice 1. 8 ; w Czer

ni owcach Eynek 1. 8.

I R o c z n l ł s :  I I .

ASEKUJiACOTO-EKONOMICZłłT
na rok 1893

(jedyne polskie w ydawnictwo fachow e) 3974
opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach lwowskich i krakowskich, 
tudzież we wszystkich Agencyach Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie.
I, Kalendaryum z terminatką i przypomnieniami gospodarozemi; kalen
darz myśliwsko-łowieoki. Intormacye, przepisy i taryty kolejowe, poczto
we, telografi czne; klueZ obliczenia odsetek po różnej stopie i wykaz 
ciągnień w Austro-Węgrzeeh. II. Banki i Asekuracye w Galicyi, tychże 
przepisy i formalności wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu po
życzek hipotecznymi etc. Personalia. III. Kasy oszczędności, towarzystwa 
zaliczkowe eto. IV. Bogato uposażona ezęśó literacka w prace fachowe 
z dziedziny ekonomii, asekuracyi, statystyki i bibliografii. V. Ogłoszenia.
Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszów druku, 
(około 400 stronic) kosztuje z łr .  1’2 0  ; broszurowany, mniejszy, na gor

szym papierze 6 0  o t. w. a.

* w&Karni i litografii Pillera |  Spółki ^ »eięiouu Nr. 174 a).


